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KoiTiuniści sprawcami zamachu w Bia Torbagy.

Są pisarze, którzy piszą sytuacjairi; 
i są tacy, którzy piszą ideami. Taksamo 
mówcy... Każdy z tych typów ma swoje rie- 
bezpieczeństwa. „Sytuacjonista“, że się 
zgubi w szczegółach; „ideolog", że nie 
wyjdzie z mgły Ogólnych idei.... Wartość 
pisarza jak i mówcy, po’ega na tem. że 
w pewnym stopniu umie kojarzyć jeden 
i drugi sposób wyrażania myśli.

Te ogólne uwagi były potrzebne do 
zrozumienia tego niezadowoleń1 a, jakie 
wywołała ostatnia mowa Brianda na Zgro­
madzeniu Ligi Narodów. „Temps“ dziwu 
się trochę temu niezadowoleniu, cytując 
głosy Londynu, Berlina, Rym u, Wiednia. 
Ale trudno! Mowa Brianda nie mogła ni­
kogo zadowolić. We Francji przyjęto ją 
na lewicy^ gdzie Briand m al zdecydowa­
nych przyjaciół, bez entuzjazmu; a na 
prawicy — z leKcewazemem... Briand gu­
bi się w ogólnikach, frazesach, ideach, 
i to wówczas, kiedy ma zająć stanowisko 
do całkiem kokretnych zagadnień, jak: — 
zapowiedziana wizyta francuskiego rządu 
w Berlinie, rozbrojenie, bezpieczeństwo 
i  in.... Frzytoczmy próbę tego stylu!

Sławiąc — nie omawiając, aE sławiąc, 
dobrodziejstwa „paktu paryskiego11 (Kel- 
loga“), wołał z emfazą Briand:

..Jedno z przygrością musze z tej try ­
buny oświadczyć oto ppwne postanowienia, 
tego paktu są dalej zasłonięte, jak statuy, 
których odsłonięcie przygotowuje się, k tó­
rych się jednak n:6dy n e odsłania. Zaled­
w ie  kontury statuy widać przez zasłonę...

..Bezpieczeństwo! Ach! Oto słowo, k tó­
rego moje wargi lękają się wypowiedzieć ... 
Czy w dziedzinie bezp eczeństwa mamy do 
zanotowania postęp? Nikt temu nie może 
przeczyć... Wszystkie narody podpisały 
p ak t paryski, oświadczając, że rezygnują 
z fatalnego gestu wywoływania wojny. 
Lecz pakt ten pozostaje, jak jeden z tych 
posągów zakrytych, o których właśnie mó­
wiłem...

„Kiedy 2 lutego (1932), zejdą się tu  
przy tym stolę wszystkie narody, które is­
tnieją na- z.emi,... będzie to godzina uroczy­
sta... Powiedzą czy chcą stworzyć kontakt 
między sobą i wzajemne stosunki bezpie­
czeństwa.

Jeśli to wówczas powiedzą, jeśli wyko­
nają gest oddalający stanowczo wszelką 
możliwość wojny w przyszłości.... wtedy 
można będzie illuminować, wtedy narody 
będą się mogły cieszyć...“ itd, itd.

•Tak te frazesy pogodzić z ciężką odpo- 
u-mdz ałnoscią polityku, ktorego zadaniem 
było dać w G enew ie poznać stanowisko 
Francji wobec praktycznych, aktualnych 
zagadri m? Jak je zrozumieć w tej cięż­
kiej chwili, kiedy się wszystko rozprzęga, 
a świat chce jasnych i konkretnych wska­
zań?

Nie bez racji powiedziano, że Genewa 
przemienia się powo1' z siedzi oy organi­
zacji międzynarodowej na stolicę religji 
internacjonalizmu. Chce być czemś wr ro­
dzaju Rzymu papieskiego z średniowiecza. 
Nie poprzestaje Liga Narodów na zała­
twianiu praktycznych spraw7. Chce mieć 
koniecznie swoją „religję" w postaci nie- 
kreślonego „internacjonalizmu I tali się 
złożyły wurunki, ze Briand został niejako 
kapelanem tej religji, „wtajemniczonym14: 
pewne koła traktują go nieledwie jak „pro­
roka".

Szereg lat pracy w tej instytucji i sze­

reg niewątpliwych zasług Brianda sprawi­
ły, że się powoli zmieni! z pohtyka, który 
pracuje realnie, w — mówcę, który „za­
grzewa", „koi", „smaga" itd. w „kapela­
na". Kapitalnym przykładem takiego 
Brianda była jego mowa, — mowa kape­
lana internacjonalizmu, tuż przed osionię*- 
ciem zakrytego i spowitego w płótna po­
sągu Pokoju.

Nie tego jednak chiano od niego. Ber­
lin jest niezadowolony, bo się nie dowie­
dział, co właściwie powoduje przyjazd 
francuskich ministrów. Rzym ma preten­
sję do Brianda, że słowa nie powiedział
0 projekcie Grandiego. Londyn, zaś; * że 
Briand mówiąc o rozbrojeniu ograniczył 
się do protokołu genewskiego. Jednem 
słowem, Bnand tym razem nikogo nie za­
dowolił. Nic dziwnego, wyszedł z roli poli- 
tyka. Spotkała go za to kąra.

Zaraz po nim zabrał głos przedstawi­
ciel Hiszpanji, p. Salvador de Madaricga,
1 przestrzegając przed upajaniem się fra­
zesami przypomniał przykry istotnie fakt:

„w roku 1925. państwa podpisały pro­
tokół zabraniający używania gazów pod­
czas wojny; tymczasem największe pań­
stwa w św‘ecie zajmują się dzm gorączko­
wo przygotowywaniem wojny chemicznej".

Cóż więc pomogą frazesy Brianda 
w tych waiunkach9 Nic! Stąd sceptycyzm 
powszechny w traktowaniu obrad genew­
skich i nieufność w stosunku do przygo 
towanei konferencji rozbrojeniowej... Za­
miast więc słuchać frazesów przygotowuj­
my i umacniaimy system przymierzy: 
z Francją i Małą Ententą.' To jest najro­
zumniejsze zabezpieczanie przyszłości "spo­
kojnej dla Polski.

W . Z .

Z paryskiego . Temps‘a“ dowiadujemy się, 
ze sanacyjna ajencja „Iskra" przeczy, jakoby 
Francois Poncet miał mówić o potrzebie rów­
noczesnego załatwienia spraw: Locam a wscho­
dniego i^ ,,kory tarza pomorskiego'1— Bardzo 
dobrze! Tylko dlaczego PAT te  słowa francu­
skiego polityka roztrąbiła' zapomniawszy, zre­
sztą poinformować się, <lo kogo p. Francois 
Poncet miał mówić? Nie p:erwszy to raz stwier­
dzamy że PAT. redagowana jest lekkomyślnie. 
Nowością' jest, że tę urzędową ajencję popra­
wia prywatna ajencja.

Kto będzie woiewodą Iwowsk m ?
Warszawa, 15. 9. (Telef. wł.). W kołach'.po­

litycznych k ra tą  pogłoski, że wojewoda śląski 
Grażyński upatrzony został na przyszłego wo­
jewodę lwowskiego .Nofiiir.acja ta  nastąp łaby 
wówczas, gdyby nastąpiło rozszerzenie zakresu 
kompetencyj wojewody lwowskiego, t.o znaczy 
gdyby wojewodzie lwowskiemu podporządko­
wano wojewodów stanisławowskiego i tarno­
polskiego, a  względnie gdybyT te  województw i 
zostały zniesione. Obecnie- odby-wa się poszu­
kiwanie kandydata na wojen odę śląski-ęgo, Po 
dobnio zaofiarowano to stanowisko b. wojewo­
dzie poznańskiemu bnińskiemu który jednak­
że odmówił.

Warszawa, 15, 9. (Teł. wł.). Minister pracy 
Hubicki przyjął delegację robotników z Huty 
Laura, która zabiegała u mmktra, by nie za­
mykano zakładów Huty
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Budapeszt, 15 września. Energiczne śledz­
two policji węgierskiej w Kierunku wykryci? 
sprawców zamachu na p.odąg ,dospiesznv w Bia 
Torbagy miało przynieść — zdaniem dziennika 
„Mai Nap,f — pierwsze pozytywne ślady zbrod 
niarzy. Porównując charakter pisma listu zna­
lezionego na miejscu zbrodni z charakterem 
(pisma znanych policji agitatorów komunistycz­
nych stwierdzono, że znaleziony list pisany 
był ręką „ewnegc policji dobrze znanego agi­
tatora komunistycznego, który ścigany za pi ze 
stępstwa polityczne przed paru nbsiacam* 
zbiegł ze granicę. Stwierdzono również, że oso­
bnik ów przyjeżdżał kilkakrotnie do Węgier za 
fałszywym paszportem i że zbrodniarze na miej 
sce katast ofy przybyli w "■amochodzie, w któ

Czy Komisja europejska będzie stnieć?
Genewa 15- września. Na dzisiejszem przed- 

południowemi posiedzeniu komis:i .politycznej 
Zgromadzenia Ligi Narodów, obradującej pod 
przewodnictwem delegata szwaicarskiego Motty 
zajęto się sprawozdaniem Tocznem komisji eu­
ropejskiej oraz projektem rządu soweckiego 
w  sprawie zawarcia paktu gospodarczego o nie­
agresji. W posiedzeniu tem wzięli również 
udział ministrowie upraw zagranicznych Briand, 
Grandi, Zaleski, Beneez J Curtius. oraz delegat 
węgierski hr. Vpponyl Zgromadzenie Ligi ma 
teraz zadecydować, czy upływający obecnie 
m andat komisji europejskiej ma być przedłu­
żony i w jakiej fornre. Po parogodzinnej dy­
skusji uchwalono kwest.jp tą  powierzyć do oprą 
cowania komisji redakcyjnej, w której skład 
wchodzą. Benesz (Czechosłowacja), Sato (Jap >  
nja), Gurtius (Niemcy), Grand1 (Włochy), Lan­
ge (Noiwegja), lord Lytton (Anglja) i Busta 
(EMonja), oraz delegat Ł d y j Komisja redak­
cyjna ma tę  kwestję rozważyć i oapowieani ela 
borat przedłożyć komisij politycznej na posie­
dzeniu środowem.

C ZMIAN! SYSTEMU WYBOkoW IX) RADY

Genewa^ 15 września. Komisja prawnicza 
Ligi na wniosek kilku delegatów rozważała 
kwestję zmiany systemu wyborczego do Rady 
Ligi. Komisja 27 głosami przeciw 8 uchwaliła 
Zgromadzeniu przedłożyć wniosek wyłonienia, 
komisji, któraby się zajęła opracowaniem no­
wego systemu wyborczego

ZAGINĘLI NAD ATLANTYKIEM.

Nowy Jork, 15 września Lotnicy niemieccy 
Johannsen i Rody, którzy przed dwoma dniami 
w towarzystwie pewnego Portugalczyka odle­
cieli z Lizbony do Nowego Jorku zagine.li. Po­
nieważ zapas benzyny'mógł in wystarczyć tyl­
ko na 48 godzin, przeto istnieją obawy, że lot­
nicy wpadli do wody i zginęli.

rym po dokonaniu zamacnu zbiegli prawdopo* 
dobrie do Czechosłowacji Policja węgierska 
poczyniła już odpowiednie kroki w Prauze w, 
celu podjęcia śledztwa w tym kierunku. Na­
zwisko tego osobnika *rzymane jest narązia 
w tajemnicy.

POGRZEE OFIAR.
Budapeszt, 15 września. Pogrzeb 25 ofiaj 

katastrofy koIej'owej pod Bia Torbay odbę­
dzie się we czwarwfc Dzień pogrzebu ofiar bę 
d-zie równocześnie dniem żałoby narodowej, 
Z ciężko rannych 4 osoby walczą zb śmiercią. 
Dyrekcja węgierskich ko.ei państwowych w y­
znaczyła 5G tysięcy pengoe nagrody za ujęcia 
lub wskazanie sprawców zamąchu,
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Wylew Jany-tse zniszczył 190.000 domów
Hankuu 15 9. 'P A T 1 Według ostutu-cS 

danych, szkody wyrządzone wylewem rzeki 
Jang-Tse, przedstawiając się następująco-! 
Z ogólnej ilość* 190.000 nomów mieszkalnych 
ocalaro rylkc kilka. W  U dianu wooa zniszczy­
ła  cafeoiwwie 45.000 domow. Ludność Uchani, 
poniosła dotkliwe straty. 164.000 osób jest po 
zbcwionvcb całkowicie środków do życia. 
W Hankou oraz irnych miastach, dcYKnietyeh’ 
powodzią wybuchły epidemje, k+órych ofiarą 
pada dziennie 300 40C osób.

BANDYCI OBRABOWALI CAŁE MIASTO,
Londyn, 15 września. Dzienniki donos, ą 

z Szanghaju, że bandyci chińscy. napadlf rą  
miasto Suinmgku w prowincji K*angsu ohra-. 
bowali je doszczętrie a  następnie napadli n* 
szkołę 1 uprowadzili z soną przeszło 100 chłop­
ców zamożriejsz; ch rodziców w celu uzyska­
nia okupu

KI 1RSY ANTYRELIGIJ. W LENINGRADZIE.
Mosk«. 15 września. W Lemugradzi- rozpo. 

c z ą ł ' się dziś cykl kursów dwumiesię iznycb 
mających na celu szkolenie agitatorów apty- 
religijnych. Każdorazowy kurs będzie szkolił 
300 agitatorów, którzy będą następnie rozsy­
łani do wszystkich zakątków państwa -owiec- 
kiego.

Mockwa, 15. 9 (PAT). Poniewai d . iycfi- 
czasowe nadzieje na zwiększenie produkcji 
węglowej w Zagłębiu donieckiem zawiodły, 
Sowietom grozi tej zimy kryzys opałowy w  da 
Jekc większym stopniu, niż w roku ub. W prze 
widywaniu tegc kryzusu rada komisarzy ludo­
wych Ukrainy sowieckiej wydała w tycł 
dniach zarządzenie o konieczności stccowanif. 
w przemyśle transportowym i gospodarce ko­
munalnej jakna i większej oszczędności wszel­
kich materjałów opałowych, w szczególności 
wysokogatunkowego węgia donieckiego

„NAUTILUS" WRACA.
Oslo, 15 wrześma. W drodze powrotnej 

z podróży w okolice podbiegunowe lodź pod­
w odna Wilkinsa „Nautilus" dotarła dziś rano 
do wyspy SsDjcn w Norwegji i zdąża do Har- 
stad.
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Zbliżenie L itw y do Łotw y.
W  d n iu  7 września rb. zakończy ł w R vd z? Vlil-.my kongres jedności liicwśko-łotew- 

ekiej -wyraża życzenie, by wszyscy czionkowie

© czen piszą liii?...
Przykład zacietrzewienia partyjnego.

Tygodnik sanacyjny „Lud Katolicki”, 
zastanawiajcie się nad przyczynami „mor­
derstw popełnianych po naszych wsiach”, 
doszedł do wniosku, ze winna im jest — 
opozycja sejmowa(!)

„P. Brodacki grozi lia wiecach w idia­
mi. P. Witos kpi z policji na wiecach. Czy 
potem, gdy ręka młodego głupiego parob- 
czaka sk ieru je  morderczą broń w pierś 
obrońcy porządku publicznego, nie mają 
wraz z m ordercą odpowiadać za mord i ci 
„wychowawcy" naszego ludu?

Złowrogi siew, ta straszna bezmyślna, 
czy może nawet celowa siejba wyżej wy­
mienionych panów, wydaje straszny krw a­
wy plon“.
Jest to wręc-z niesłychana z etycznego 

punktu widzenia napaść na przywódców 
Stronnictwa Ludowego, którzy leż — jak 
donosi ostatni „Piast” — pociągają „Lud 
Katolicki’4 do odpowiedzialności sądowej. 
Trzeba ubolewać, że pod katolicką firmą 
uprawie się metody, wykraczające przeciw 
podstawowym zasadom zwyczajnej zawo­
dowej etyki publicystycznej... Za daleko 
posuwa się u nas zacietrzewienie partyjne,

Kurjalna ustawa samorzgdow?.
Warszawski korespondent „Nowego 

Dziennika” donosi, iż krążą pogłoski, że 
przedmiotem najbliższej sesji sejmowej 
prócz spraw’ związanych z bezrobociem, 
będzie jeszcze projekt t. zw\ małej ustawy 
samorządowej. Ustawa ta ma b yć .— jak 
wynika z „Nowego Dziennika” — oparta 
o „wzory galicyjskie”.

„Cala ustaw a samorządowa — pisze 
„Nowy D ziennik" — zatrzymuje nadal 
starą austrjacką kurjalną ordynację wy­
borczą z tą różnicą, że zamiast dotych­
czasowych trzech kuryj wprowadza rów­
nież jako inowację czwartą kur je dla osób 
nie płacących wogóle podatków'.

Również, jak krążą pogłoski, znajdzie 
Się na tej sesji projekt zmiany niektórych 
stawek podatku obrotowego. Projek t ten 
w porozum ieniu z min. skarbu opracow u­
je podkom isja podatkowa k lubu  BB pod 
przewodnictwem posła Hołyńskiego. P ro ­
jek t posła Hołyńskiego przew iduje nie­
znaczne zmniejszenie podatku obrotowego 
wahające się w  granicach od pól do 1%‘L
Kurjalny samorząd gminny byłby cof­

nięciem stosunków' wstecz, kiedy to parę 
osób z kurji pierwszej lub drugiej wy­
bierało połowę rad gminnych.

„Brześć" w Toruniu.
W związku z zakończonymi świeżo 

w Toruniu "procesem „Gazety Bydgoskiej” 
podnosi „Kurjer Poznański”, że należy 
w nim odróżnić sprawy drugorzędne od 
s-prawy istotnej.

„Istotą rozprawy — konstatuje — by­
ła sprawra  wezwania czy niewezwania 
świadków brzeskich do przesłuchania 
przed sądem  pod przysięgą. Obrona do­
m agała się tego stanowczo, powołując się 
przytem na silne stanowisko opinji pu­
blicznej i na dobro narodu i państw a pol­
skiego, k tóre  wymaga sądownego ustale­
n ia  praw dy o Brześciu.

„Prokurator • niem niej kategorycznie 
sprzeciwił się tenm wnioskowi. Dlaczego? 
Dlaczego w łaśnie prokurator ze swej stro­
ny, w in teresie  państwa, w  in teresie jego 
w ładz odnośnych i dostojników państw o­
wych, w interesie ostatecznie objektywnej 
prawdy, sam nie żąda ł'pow ołan ia  przed 
sąd więźniów' brzeskich, a rów nież ofice­
rów  i podoficerów’, którzy w Brześciu 
„działali"? Dlaczego?"

„Sąd w  osobie przewodniczącego to­
ruńskiego sądu grodzkiego p. G um ińskie- 
go odrzucił wniosek obrony z motywów’, 
których nie znamy. Przypominamy, że, 
gdy ten sam proces toczył się pierwotnie 
w  Bydgoszczy, tamtejszy sąd grodzki 
w osobie sedziego Tomaszewskiego po­
stanowił był przesłuchać świadków' brzes­
kich, że jednakowoż do tego nie doszło, 
ponieważ Sąd Najwyższy sprawo wyjął 
z pod kom petencji sadu bydgoskiego i 
przekazał ją Toruniowi".
Była wiec sposobność oczyszczenia 

„Brześcia” z zarzutów' przed sądem i tej 
sposobności nie wykorzystano.

„Przepracowanie młodzieży szkQ(nej".
„Gazela Polska” ćwiczy się od pewne­

go czasu w dydaktyce i pedagogice. Teraz 
porusza sprawę „przepracowania młodzie­
ży” w' szkole, Zarzuca programom, że za 
wiele wymagają. Twierdzi, że na nauczy­
cieli włożono obowiązek

„wtłoczenia w’ głowo ucznia pewnego 
zasobu wiedzy z toj, czy innej dziedziny.

swe obrady kongres jedności łitewsko-lotew- 
skiejj. Przemawiał m. in. dr. Sztoipąs, wyśtępu- 
jąg przeciwko rełigji i księżom hWiierdyąe, że 
Litwa i Łotwa' powinny dążyć do rozdziału 
Kościoła od państwa. Ksiądz Tnmas w refera­
cie o wspólnym języku państw bałtyckich do­
magał ■ rię--przyjęcia- jako takich języków 
wspólnych języka rosyjskiego i niemieckiego 
ze -względu na głębokie z:ikorz<\n;cri!o ;ię tyrli 
języków nar! Bałtykiem. Ks: Tumas dowodzi? 
żer do przyjm-ia wspólnych języków zmusza 
państwa nadbałtyckie pełnienie geograficzne.’ 
W* odpowiedzi na referat, ks. Ti im a.-a delegat 
łotewski- p. Berrinsz proponował przyjęcie ję­
zyka angielskiego lub francuskiego, gdyż ję­
zyki rosyjski i niemiecki kryłyby w sobie 
nicbezpieczeńslwn ^n /.mecnirmia wpływów jioli- 
tyrzręreh. ekonomicznych i kulturalnych nad 
Bałtykiem Rosji i Niemiec. Podobnież, za ję­
zyki-,.-ni angielskim i francuskim wypowiedział 
się pref. Pakszłas, twierdząc, że gdyby Litwa 
przyjęła język niemiecki, to zćzasem (b-.-zcku­
łaby się unji lubelskiej w wydaniu 1 crliń- 
skicm. ..Za język polski — mówił — zapłaciła 
Litwa Wilnom, zaś za niemiecki — Pr wam i 
WscbfiflnicinH. 1’rof. Pakszłas dowodził, ao 
już obecnie wpływy niemieckie zarówr.o kul­
turalne jak i gospodarcze głęboko sięgają 
w życie Litwy,

Delegat, łotewski ir.ż. Baegfe wygioś i? re­
ferat; na temat, przyszłości politycznej i gospo­
darczej państw nadbałtyckich, ; rzyć 7, nu wy­
raził sio. że Litwini uczynili wielki błąd, nie 
biorąc udziału w żadnej z konferencji państw 
bałtyckich, w których uczestniczyła Polaka. 
Zdaniem inż. Paegle Litwini, biorąc udział 
w tych konferencjach mieliby możność spoj­
rzenia- na sprawę wileńską szerzej', gdy' dziś 
przedstawia się ona jako domowa sprawa Li­
twy. Następnie inż. Paegfle wskazał na koniecz 
neść utworzenia unji celnej państw bałtyckich 
w tem znaczeniu, żo państwa bałtyckie zawie­
rałyby z innemi państwami układy wspólne. 
Byleby również zdaniem inż. Paegie pożąda­
nym, by w sprawach politycznych także mini­
strowie Spraw Za.gr. państw nadbałtyckich 
porozumiewali się ze sobą.

Kongres uchwalił na  zakończenie jelnomyśl 
nie następującą rezolucję w sprawie wileńskiej:

W  połowie lipca b. r. liczba bezrobotnych 
na Górnym- Śląsku wynosiła 60.000 osób. Licz-' 
ba ogromna, spotęgowana jeszcze tym faktem; 
że skoncentrowana na bardzo niewielkim ob­
szarze. Takiego drugiego skupienia bezrobot­
nych niema na terenie państwa [polskiego. To 
trzeba mieć przedewszystkiem na uwadze, gdy 
się -pisze o stosunkach na Górnym Śląsku.

•Dwa miesiące temu w dyskusji na temat 
bezrobocia ścierały się. dwa zdania. .Według 
jednych, bezrobocie już, wówczas osiągnęło 
swój punkt kijlminacyjny. W sierpniu, wrześniu 
i t. d. miał nastąpić-spadek bezrobocia, spowo­
dowany zwiększonem zapotrzebowaniem na wę­
giel. Dowodzono nie bez słuszności, że jak 
zwykle, tak i w tym roku, zbliżająca się zima 
cżywi pracę w kopalniach, które, aby |podołać 
zamówieniem., będą musiały zwiększyć liczbę 
robotników'.' Na tem opierano przewidywania, 
że liczba bezrobotnych. je sienią znaczni© się 
zmniejszy. .... I

Był to pogląd optymistyczny, któremu prze­
ciwstawiano- .inny, posiadający więcej zwolen­
ników;. Ci znowu, nic negując bynajmniej tego, 
że -jesionią, wobec, zbliżającej się zimy. pro­
dukcja węgla ulegnie zwiększeniu, stali na sta­
nowisku, że nie będzie to miało żadnego wpły­
wu na stan bezrobocia. Raz dlatego, że zarzą­
dy kopalń, z których żadna nie jest. czynna-

Nie chodzi o lo, jak przyswoił sobie uczeń 
wtłaczaną mądrość, ale ile jej wtłoczono. 
Kwestja całkowitego w ypełnienia progra­
mu jest niejednokrotnie kw estja życia i 
śm ierci szkoły, i nauczyciela. Odwieczne, 
szablonowe: „stąd — dotąd” obowiązuje 
do dnia dzisiejszego. Nadaje mu się 
wpraw dzie zmienione formy, ubiera się 
w’ nowoczesne stroje — ale to „stąd — 
dotąd" ciągle jeszcze żyje. I n ie  p y ta  się, 
czy uczeń będzie w' stanie przełknąć po­
daw any mu pokarm . Może się zadławi, 
może —. przełknąw szy — nie potrafi na­
leżycie straw ić pokarm u — ale wtłoczyć 
go trzeba koniecznie, nieodzowmie".
Jest to anarchistyczny artykuł. Choćby 

sie bowiem najbardziej określiło program,

Twa. Jedności: 1 kultywowali i rozwijali idee 
potrzeby polnego zbliżenia polityczno-ekono­
micznego trzech państw nadbałtyckich: 2. by 
dążyli do tego, ażeby wszystkie ekonomiczna 
polityczne trak taty  z innemi pańsiwami byty 
zawierane w wyniku porozumienia' ló.ądćw 
trzech państw; 3. Wyjaśniali w szerokich war­
stwach. społeczeństwa, państw nadbałtyckich 
bietoryczną. etnograficzną, jurydyczną i poli­
tyczną istotę kwestji wileńskiej i doniosłość 
jej dla narodu litewskiego; t. zwracali uwagę 
wszystkich na to, że zwlekanie ze Sprawiedli­
wym wyrokiem w kwestji wileńskiej jen  prze­
szkodą na drodze ścisłego zbliżenia państw 
nadbałtyckich i grozi w ielkim  niebezpieczeń­
stwom nietylko dla Litwy lecz i dla wszystkich 
państw nadbałtyckich. 5. Kongres ma nadzie­
ję,, że historyczno-polityczne prawa państwa 1'- 
tewrkiego do starej, sławnej Molicy będą 
w rychłym czasie w zupełności przywróconej!).

W sprawie języków przyjęto następująco 
rezolucję: 1) Czynić kroki, aż-by rza ęy obu 
krajów starały się wprowadzić język lotewc-ki 
w szko-.och litewskich, a .język bbrwski w szko 
lach łotewskich, 2. We wszystkich szkołach 
obu krajów poczynając od szkół powszech­
nych wlnnyby z-ostać wprowadzone lekcjo 
geograf? i historji. które ha-rclzmiby zapozna, 
wały Litwinów z Łotwą i odwrotnie, 3. Komi­
sje Ministerstw Oświaty obu krajów wmrmhy 
współpracować nad ujednostajnieniem termi­
nów’ obu języków i wprowadzeniem nowej, 
wspólnej terminologji. 4. Kongres wyraża ży­
czenie. ażeby we 'wszystkich nadbałtyckich 
szkołach państwowych wy,kia Inno tem sam 
język zachodnio-europejski. Co do tego. jaki 
ma to być język należy sie jaszcze ułożyć. 
Wspólnym językiem nadbałtyckim nie może 
być język żadnego z państw’ graniczących 
z państwami nadbaftycksemi, względnie język, 
używany przez którąkolwiek mniejszość naro­
dową zamieszkałą w któremkolwiek państwie
nadbałtyckiem.

Kongres ten jest dowodem, ż- Litwa szu­
ka ścisłego porozumienia, z Łotwą, w której 
ni© brak zwolenników zbliżenia częściowo 
zwróconego przeciw Polsce. R. B.

przez cały tydzień, będą wolały kasować „świę 
tówki”, aniżeli zwdększać liczbę robotników. Na. 
etępuia zarówno z powodu' wyczerpania się 
środków, jak i wskutek nieodpowiedniej pory’, 
zaniechane zostaną różne roboty sezonowe i za­
trudnieniu przy nich robotnicy powiększą' licz­
bę bezrobotnych. Trzecia wreszcie przyczyna, 
bodaj najważniejsza, to potęgujący się z każ­
dym tygodniem kryzys w ciężkim przemyśle 
żelaznym i w różnych gałęziach' przemysłu 
'przetwórczego. Wszystko to  razem wzięte upo­
ważniało, raczej do. stawiania pesymistycznych 
horoskopów na najbliższą przyszłość.

Dziś, po kilku tygodniach, trzeba, przyznać 
racjo pesymistom. Na Górnym. Śląsku nic się 
nie zmieniło na lepsze, lecz. przeciwnie,-stosun­
ki -pogarszają się stale. Gdy niedawno jeszcze 
w hutach i fabrykach odbywały się częściowe 
redukcje, obecnie coraz częściej słychać o za­
mykaniu całych przedsiębiorstw, a są.w śród 
nich bardzo poważne, bo zatrudniające ipo kil­
kuset i więcej robotników. Niema prawie dnia, 
żeby komisarz demobilizacyjny —  urząd nie­
znany w innych dzielnicach Dolski — nie otrzy 
mał zawiadomienia, że zamierzone jest zam­
knięcie tej czy innej fabryki czy buty. T komi­
sarz demobilizacyjny przyjmuje to do wiado­
mości. bo nic innego zrobić nie może. Inter­
wencja zainteresowanych robotników, a  nawet, 
delegacje wysyłane do Warszawy, także nie od 
noszą żadnego skutku. • -

Nie może być. zresztą inaczej. Obecny za­
stój na Śląsku nie jest spowodowany przyczy­
nami lokalnem:, złą czy dobrą wolą przemy­
słowców, ale wynika % dwóch przyczyn, zupeł­
nie niezależnych od czynników miejscowych- 
Jeden czynnik — to zupełna anemja polskiego 
rynku wewnętrznego, który skurczył się do mi­
nimum. Obliczono, że w dzisiejszych warun­
kach, jeżeli chodzi o krajowe zapotrzebowa­
nie żelaza, wystarczyłaby produkcja jednej ty l­
ko huty górnośląskiej. Nie lepiej przedstawia 
się krajowe zapotrzebowanie na węgiel wobec 
zastoju w przemyśle ua całym obszarze pań­
stwa polskiego i kompletnego upadku rolni­
ctwa. Górnośląski przemysł przetwórczy także 
nie znajduje odbiorców na swe artykuły, ho te 
fabryki i zakłady, które je nabywały, albo «ą 
zupełnie nieczynne, nlho zredukowały swą ■ [pro­
dukcją’ do ostatecznych granic.

T ak się przedstawia sytuacja na rynka we­
wnętrznym. Zobaczymy zkolei, co się dzieje

w zakresie eksportu, który,' jeżeli jeszcze jest- 
to  ledwo utrzymuje się w granicach opłacal­
ności. Eksport węgla ton tylko jeszcze jako ta ­
ko się optaca, który idzie ua rynki t. z w. kon­
tyngentowe, natomiast eksport na rynki państw 
północnych, rynki poza kontyngentowe, jest 
deficytowy. Jeszcze gorzej dzieje się z ekspor­
tem żelaza, którego cena, z powodu zaostrzo­
nej walki, konkurencyjnej, spadla ogromnie. 
Polski przemysł żelazny bierze udział w tej 
walce, lecz ma zadanie bardzo utrudniono z te­
go powodu, żo Polska nio posiada dobrego su­
rowca i musi go sprowadzać z zagranicy, .głó­
wnie zc Szwecji. To podraża koszty produkcji. 
Jedynie tylko w tym wypadku, gdy huty za­
ofiarują. bardzo niskie ceny, niższo ud hut nie­
mieckich, francuskich i  belgijskich, uda im się 
otrzymać większo zamówienie. Albo gdy zgo­
dzą się na udzielenie 'specjalnyeti warunków 
kredytowych, jak to ma miejsce w stosunkach 
handlowych z Rosją Sowiecką Ale ma to Roż­
ne ujemne strony i stwarza różno trudności, 
które daty się odczuć podczas ostatniego kry­
zysu finansowego w Niemczech. Powstał wów­
czas wielki kłopot, z redyskontem weksli, so­
wieckich. lokowanych normalnie w bankach 
berlińskich.

Przemyśl górnośląski w polskim organizmie 
gospodarczym - stanowi .nietylko najcenniejszą, 
ale i najwrażliwszą komórkę, gdyż oddzinły- 
wnją na nią z jednej strony różne zjawiska, o 
charakterze krajowym, z drugiej — o eharakte 
rze światowym, czego nio odczuwają wcale, a l­
bo odczuwają w bardzo niewielkim stopniu in­
ne gałęzie przemysłu w Polsce. To sytuację na 
Górnym Śląsku specjalnie komplikuje. Skutki 
tego dają s’ę poważnie we znaki i przemysłow­
com i całej ludności, której byt jest najściślej 
związany, jak w- żadnej innej dzielnicy kraju, 
z przemysłem i jego rozwojem.

Trzeba przyznać, że ludność górnośląska, 
tak ciężko dotknięta klęską, bezrobocia, dosko­
nale orjeulujc s !ę w sytuacji, rozumie ją  i na- 
ogół bardzo spokojnie znosi różno niedomaga­
nia, wynikające z braku pracy i z coraz cięż­
szych warunków bytowania. Burzliwe demon­
strac jo  i poważne zaburzenia, które tak często 
powtarzały się w czerwcu i lipę u b. r„ przy­
cichły. Ludność okazała się wyjątkowo odpor­
ną, na agitację komunistyczną, płynącą z dwóch 
stron: z Zagłębia dąbrowskiego i z poza gra­
nicy niemieckiej. Głęboka religijność ludu ślą­
skiego i wyższy, niż gdzieindziej, poziom kultu­
ry  są, jak widać, najlepszą odtru tką-na tenden­
cje wywrotowe. T niewątpliwie trwać to  będzie 
tak długo, dopóki ludność, na Górnym Śląsku 
nie przestanie wierzyć, że i państwo, i władze 
autonomiczne, i społeczeństwo ataczają 'ją-sw o­
ją opieką, i żo nie szczędzą żadnych wysiłków, 
aby im przyjść z pomocą. Utrzymanie tej „a-terto 
sfery”, chociażby na tym  jednym odcinku, 
jest, w tej chwili na Śląsku sprawą najważniej­
szą, bo od tpgo zależy spokój w tej dzielnicy. 
Gdyby to zaufanie załamało się, gdyby ludność 
straciła tę wiarę, mogłoby to  mieć fatalne na­
stępstwa.

Dogląd ten opieramy na, faktach, które mie­
liśmy sposobność obserwować przed dwoma 
miesiącami. Panowała w tedy na Śląsku atmo­
sfera- bardzo podniecona i obawy, że może dojść 
do poważniejszych rozruchów, miały duże uza­
sadnienie. Jeżeli wówczas nastąpiło uspokoje­
nie, to przedewszystkiem należy to zawdzięczać 
sejmowi śląskiemu, który zajął się gorąco .spra­
wą bezrobotnych i uchwalił środki, celem przyj 
ścia im z pomocą. Wywołało to bardzo dodatni 
efekt moralny i. okazało się skuteczniejsze od 
wszelkich zarządzeń administracyjno-policyj- 
nych. Nie mniej dodatnie wrażenie wywarło 
powołanie do życia komitetu pomocy dla bez­
robotnych, na czele którego stanął bardzo po­
pularny i ceniony na Śląsku, jego Ekscelencja 
ksiądz biskup 'Stanisław Adamski.

I w tym zakresie ślą sic Górny uprzedził in­
ne dzielnice, gdzio dopiero teraz powstają ko­
mitety.pomocy dla bezrobotnych. A. D.

Jak robiono „rewolucję" 
w Austrji?

„Neue Freie Preese” opisuje szczegółowo 
[przebieg nieudałego zamachu stanu dr, Pfrie- • 
mera. Wielu rzeczy nie zdołano jeszcze, -wyja­
śnić, ale z tego. co dotąd ustalono, wynika 
niewątpliwie, że to „rewolucje” zrobiono lek­
komyślnie, nieumiejętnie, niepoważnie. .

Zaczęło się od plakatów. Policja twierdzi, 
że wydrukowano jo w Juctenbnrgu, w diukar- 
ni ..Tn‘s“, należącej do Heimwehty. Fodobno 
wydrukowano je już przed kilkunastu dniami, 
aby mieć gotowe na wszelki wypadek. Plaka­
tami tem i obwic-szczano ludn ości, że dr. Pfrie- 
mor objął najwyższą władzę w państwie. Ogło­
szono też jego odezwę, ba, nawet nową kon­
stytucję. .ściśle biorąc nie była to nowa kon­
stytucja, lecz dotychczasowa z wyjątkiem coś 
dziesięciu artykułów, które p. Pfriemer uznał 
za stosowne znieść -lub zmienić.

Alo wśród tych prac. nad paragrafami za. 
pomniał p. Pfriemer o Tzeczy nierównie waż­
niejszej, mi&nowicie o przygotowaniu planu

zawsze jednak trzeba będzie coś „wtło- 
jCzyć” w głowy młodzieży. Więc po .co ta 
■wałka z „wtłaczaniem?” '

Górnośląskie ognisko bezrobocia.
Optymiści i pesymiści. — Śląsk a kryzys gospodarczy. — Zrozumienie sytuacji. — Odpor­

ność na agitację komunistyczną. — Kwestja zaufania. — Pomoc dla bezrobotnych.
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szybkiej mobilizacji oddziałów Heimwehry i 
sprężystem użyciu ich cl5 dalszej akcji Wciąg­
nięte do spisku oddziały zebrały się, al6 na­
śladowcy „czarnych koszul11 nie wieazieli, co 
robić. Nie Wiedzieli nawet, że trzeba jakoś 
opanować aparat administracyjny, aresztując 
lub przeciągając na ewią stronę urzędników. 
To też gdy starosta w Jiidenburgu, dr. Tieber 
zbudzony został wiadomością, że Heimwehra 
nalepia na slupach reklamowi h plakaty, wy­
dał najspokojniej rozkaz zdzieranSjf plakatów. 
No i zdarto plakaty tak, że tylko niewielu oby 
wateli miasta Judenburga dowiiedziałc się o ich 
rewolucyjnej treści.. A dobrodusznym czy też 
iiierozgaTtiiętyoh o' dkomendnych p. Pfriemwa 
iakcś nie przyszło do głowy, że możni by do 
zdzierania plakatów niedopiiśrić.

Zaprosili jednak wkoneu p. Tiebern przez 
posłańca do willi dir. Pfriemera i wezwali go, 
by się do ich akcji przyłączał. ‘Starosta odmo 
wił i wyszedł bez przeszkód. A potem z tego 
..opanowanego" przez Heim we. Iwę Judenburga 
zatelef*. .wai io C-iazu prz "ip.awojąc -fan 
sił zamachowców i nrorząicsj o oomoc.

W jakK czas później zatelefonowano mu. 
ż? Heiwehra uwięziła .-.Socjalistycznego . P.0?*a 
H om t.eka. Natychmiast wystąpił starosta;-j-rza. 
erwko takiemu nielegalnemu czrnowi'*; — o 
dziwo — «rońni ..rowoltiojemśeBM tiie oparli się 
jego życzeniom. Wypuścili aresztowanego so­
cjalistę. Potem, znowu alarmowano n. Tiehera, 
że Heimwehra tamuje ni.t-h uliczny. Zn’w udał 
się starosta do dowódców' Kęimwehry i prze­
konał ich. t a do rewolucji wcale nie je »| nie- 
zbednem zatrzymywanie aut i nowozow.

W ten sposób przfelz«Jł sa’v dzień. Koło 
willi Pfriemora st°ł nddzin>k F.-nrwełiiy. ale 
cl ludzie nudzili się u’e wiedz,dc, co robić. Tym 
czasem zaś spokojni obywatele zjedli śniadanie 
potem obiad, a wieczorem byliny cię utartym 
zwyczajem napili piwa. gdyby starosta nie wy­
dal zakazu sprzedawania napojów alkoholo­

wych. To fcyla bodaj, że najważniejsza zmiana 
w trybie życia Bcgu ducha winnych obywate­

li, spowodowana rewolucją. Strzelaniny ża­
dnej nie było a gdy nadeszła noc ws-zy«c.y po­
szli spać i gniazdo rewolu siedzi; a Pfrie- 
mera miała już całkiem normalny wygląd.

W innych miastach robiono zamach stanu 
nieco poważniej, ale też z d rw ną  powolnością 
i dobrodusznością. ‘Zamachowcy-’ czekali na 
wieści z Wiednia, który w ich mniemaniu po­
winien się już był znajdować w rekach Heim- 
wehry, Rozchodziły s:ę i znajdowały wiarę naj 
fantastyczniejsze pogłoski. Mówiono, że rząd 
Bur.esoha upadk nad Wiedniem powiewają 
sztandary Heimwehry a wojsko i żandarmeria 
przyłączyły się do zamachu stanu. -Gdy się 
okazało, że to -plotki a minister- Vangoiu dał 
policji woisko do pomocr. zamachowcom zrze- 
dly miiny i odeszła ich ochota do walki. Czte­
ry  bataljony , żoteferzy. roz^słan* z Wiednia, 
Lunzu, Grazu i Oelowca w różne ctronw wystar 
czyły najzupełniej do stłumienia „rewolucji*' 
dr. Pfriem°ra.

Ks. isisscup Okoniewski w sprawie 
bezrobotnych.

Biskup chełmiński ks. dr. Stanisław Oko­
niewski ogłosił ostatnio list pasterski w spra- 
wie bezrobotnych. W liście cjm ks. biskup 
nawołuje wiernych do organizowania komite­
tów pirafjalnych, które w okresie zimowych 
miesięcy oędą niosły pomoc biednym.

Dla zorganizowania należytej pomocy — 
zaznacza ks. biskup Okoniewski — potrzeba 
■wspólnego wysiłku. Prosimy wiec Was, 1 za­
klinamy, Najdrożsi Diecezjanie, abyście serc 
swoich nie zamykali na nasze wołanie. Niech 
nie będzie nigdzie serca samolubnego, twarde­
go. któreby teraz głuchem miało pozostać. 
Jeśliby zbliżająca się nędza, go nie wzruszyła, 
nie zasługuje na miano serca chrześcijańskiego.

Akcj? katolicka na rzecz ueogich 
w Mogilanach.

W  ub. niedzielę odbyło się w Mogilanach 
(pow, Kraków) zebranie obywatelskie, poświę­
cone pomocy dla ubogich na czas nadchodzą­
cej zimy. W zeoramu .wzięli udział naczelnicy 
gmin, wchodzących w skład parafji, przedsta­
wiciele dworów, grono nauczycielskie, zelato- 
rowie i zelatorki bractw religijnych, oraz przed 
stawiciele sfer robotniczych. Po odczytaniu orę 
dzia Księcia Metropolity Sapiehy przez miej­
scowego proboszcza ks. Józefa Mazurka, wy­
wiązała się dyskusja w sprawie zorganizowania 
pomocy dla ubogich. Obradujący postanowili 
przeprowadzić zbiórkę zbeża. ziemniaków i dat 
kew pieniężnych we wszystkich sześciu gmi­
nach parafji. Celem wykonania powziętych 
uchwal wybrano komitet, który swoją działal­
nością ma objąć wszystkie gminy w parafji.

; ono-------
ROBOTNICE ŻYWCEM ZASYPANE. W cza 

się rohćt polnych w Sośnie w powiecio Więc­
kowskim na Pomorzu usunęła się' góra piask> 
Sg>. zasypując 4 robotnice. Trzy z nich zdołano 
eszeze w porę uratować, jedna, mianowicie nie 

-aka Pli&k >wa, poniosła śmierć.

W stolicach Europy ciszej.
Zdarzyło się niżej podpisanemu, że wpadł 

jak  po ogień, do trzech stolic F.urony. Berlin, 
Pary z, Londyn — w c.iągu pięciu dni... W ta­
kim pędzie można wyraźnie i mocno ouczuć to 
tyliko, co najbardziej uderza przybysza. Zwła­
szcza, jeśli to coś stanowi objaw nowy, 
z którym stj kamy się po raz pierwszy na gron 
cie znanym juz dawniej.

Otóż nowina: we wszystkich trzech stoli­
cach — ciszej. Piekło wielkomiejskie — sto­
nowane, dyskretniejsze. Jeżeli jeszcze ni* ujarz 
mione całkowicie, w każdym ra re  mocno -przy 
ciszo,ne. Nowoczesną, hydrę — -lem ma ruchu 
— chwycono za, gardło, żeby ferie wrzeszczał 
tak przeraźliwie. „Hałasomierze-", które zaczę­
ły  funkcjonować dwa. trzy lata, temu. aa coś 
się jrrzydały. W walce z rykiem aut, trzaskiem 
tramwajów, skrzypieniem wozowi, odniesiono 

sukces.
W najruchliwszych dzielnicach stolic euro 

pejskieh — zmiana pod tym względem rady­
kalna. W Berlinie na AVxandcr P I jfz nie- mo­
żna było rozmawiać _  nietylko na, ulicy, ?-te 
nawet w mieszkaniu przy otw-irtych oknach. 
Tak sam > -w Paryżu na Wi.dkcli Bulwarach. 
Tak samo w , Pity londyńskim. Dziś aaaggfL 
Zmieniła się pm zyka" wielkiego miasta. Po­
tworny „bruiiyzir.", tak sławiony w not-zji 
utrbanistyczn oj futurydów  prz.eolirazii ćię 
w szum. Miasto szumi. Nie ryczy.j nie huczy, 
nie drze s ie w  niebogi osy, ylku -zunii... Dobra 
zmiana d a r. zu i nerwów'...

Zdołan i poskromić szoferów. Wolno im trą 
bić tylko w wv“ kNsłych w /; i. !k“  h. Na wici 
kich plącącą wogól* trąbki używać zakazano. 
Na Place de ki Cenrorńe, przez k t irv  j-rzejeż- 
dża setki i-p na minutę — -u-hy szum, Ani 
jednej trąbki. .Można r..zmawiać z-

Dzwonią m sygnały policyjne wszędzie 
zniesiono. S /g  .cim-i. wstrzymującym ru-.h jrs t 
albo czerwono św n^o. albo paleęzha r-eli"jan- 
ta. Dla orjectańi aof.aplyiv 'c-d wzrok, nie
Juch.

Tramwaj", autobusy, wozy, poddano *rygo- 
.'om. działającym pod tym znakiem: ciszy. 
W tramwajach i autobusach lepiej umocowano

szyby, które już nie drżą, co — zwiaszcza 
wj Pairyżu — tak  wznnagaio hałas miasta. We 
wszelkiego rodzaju wehikułach mocniej oliwi 
się resory, żeby nie skrzypiały.

Radjow e megafony na  ulicach tych stolic 
należą do przerzłości, A była to prawdziwa on- 
gja. Każda większa firma, każda większa, re­
dakcja wystawiała megafon przed oknami. 
Muzyka mieszała się z pizemówienietm, śpiew 
z „nstatnieani wiadomościami", odczyt nauko­
wy z reklamą. To wszystko .ustało. Ponadto: 
glośiiki w mieszkaniach mogą działać tylko 
przy zamkniętych oknach.

Sprzedawcom gazet nie wolno krzyczeć. A 
dawniej byli właśnie dobierani ze specjalnie 
silnenu strunami głesowemi.

Wszelkiej reklamie zostawiono ciche, ale 
.wielkie pola: druk, szyld i światło elektrycz­
ne.

W walce z hałasem miasta ro Izą się coraz 
nowe i coraz bardziej śmiało pomysły. Oto 
Londyn zamierza wyłożyć szereg ulic — kau­
czukiem. Koszt duży: 200 zł. metr kwadra­
towy. Pierwszą ..skanczukoiwaną’’ ulicą ma 
być Lombard Street. Banki położone przy tej 
ulicy zaofiarowały udział w kosztach.

Znakomity b?storvk i socjolog włoski. Gu- 
gliemo Ferrero. w głośnej broszurze „Przemo­
wa do głuchych" narzekał na szalone tempo 
..cywilizacji technicznej", która . odebrała lu­
dziom spokój", a we wielkich miastach ^ p ło ­
szyła sen z naszyci powiek". Przeklinał hałas, 
k tóry niszczy nasze nerwy. Wrogowie tej cy­
wilizacji wciąiż wysuwają ów argument: ze
życie m,.asta zamienia się w piekło. Możemy 
teraz stwierdzić: to piekło daje się uiiurzmić. 
W stolicach ciszej.

Ale — icu uwadze rodaków: nie w? w-zyst 
kich stolicach. Na Każdean miejscu Wielkich 
Bulwarów paryskich przejeżdża do tysiąca 
aut na- minutę W Warszawie, na Nowym świe 
■cie naliczymy na minutę aut eonajwyżyi dwa­
dzieścia! — trzydzieści' ..Za 'o'] na Nowym 
Świeci* mamy wkkgzy hafas, niż na Bulwa­
rach paryskich

Jakieś nieporozumienie... J. W.

Samobójstwo oficera z powodu 
niesnasek rodzinnych.

W nocy z 13 na 14 h m. popełnił samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru kpt. Witold 
Żukowski z centralnej szkoły, strzelniczej w To 
rurin. Rowo/Km rozpaczliwego .kroku byłv nie­
snaski rodzinne.

Kradzież 30.300  zł- z ambulansu 
pocztowego.

Na drodze z Warszawy do stacji kolejowej 
Sandomierz skradziono z ambulansu pocztowe­
go przy pomocy dobranego klucza 3 worki pie­
niędzy wartści 10.950 zł., oraz worek z listami 
poleeonemi wartościowemu ogólnej wa*tości 
30.C00 zł. W związku z tą kradzieżą areszto­
wano K Kozłowskiego, woźnego i prowadzą­
cego ambulans. A. Modrasa. właściciela kom i 
P. Szozeipauowskićgo. woźnicę.

Wyścigi psów w Warszawie.
Na forze przygotowywanym w ogrodzie Zo­

ologicznym w Warszawie odbywają się ćwicze­
nia tren.Łgowe psów. Psy wpuszczane są od 
godziny 11 ramo codziennie, oprócz niedziel i 
świąt. Przyprowadzane są dotychczas tylko 
większe psy. Brak jest psów mniejszych, tym- 
czasem program wyścigów przewiduje podział 
psów na kategorje. mianowicie: 1) charty, wil­
ki i dogi, 2) wyżły, dobermany i t. p„ 3) fok- 
sterjery, pudle i inne tejże wielkości, w końcu 
4) jamniki, pinozerki, ratlery. Zapisy dokony­
wane będą przez kancelarję ogrodu na trzy 
dm przed każdym biegiem. P :erwsze dwa psy 
,pTzy mecie otrzymają nagrody. W każdym 
biegu przyjmie udział S psów

Straszna śmierć w płomieniach 
trojga dzieci.

W  Zelowie koło Łodzi wydarzyła się w no­
cy z soboty na niedzielę tragedja w rodzmie- 
żydowskiej. Oto ojciec i m atka idąc, na nocne 
nabożeństwo t. zw. ..selichos", ułożyli do snu 
czworo dzieci, ź których najstarsze miałoj 
osiem lat. Od lampy stojącej na stole powstał 
nożar. Ponieważ było to w dzielnicy żydow­
skiej, gdzie wszyscy pcszl; na modlitwę, przeto 
na ratunek pospiąszono dopiero wtedy, gdy 
płomienie zaczęły się przedostawać na zewnątrz 
domu. Wszelka akcja ratunkowa okazała się 
'póżmona W izdebce znaleziono troje zwęglo­
nych zwłok, przytulonych do siebie na łóżku. 
Najstarsza leżała zemdlona przy drzw:ach.

ODE BRAŁ' SOBIE, N.YCIE NA GROBIE 
OJCA Na cmentarzu ewangelickim w Łodzi 
zastrzelił się na grobie swego oiea 37-lrtn.i Al- 
beTf Bajzert, vel Wójcik W kieszeni denata 
znaleziono list w języku niemieckim, pisany 
do rodziny, która przeprasza za w ym dzoną 
im ykrość Do życia zniechęciły go niepowodze­
nia iydowe.

WYBÓR KRÓLA CYGANÓW. Przez Śląsk 
Oieszyński .przejeżdżają w ostatnim czasie całe 
karawany cyganów ze Słowaczyzny, udających 
się na wybory króla cygańskiego, które odbędą 
się w Czechach.

Cyganie czesko-słowaccy zmuszeni są wy­
brać sobie nowego władcę z tegc względu, że 
władze czesko-słowaclrie me p o zw ja ją  na przy 
jazd do Czechosłowacji dotychczasowego ich 
króla Kwiek?, przebywającego, jak  wiadomo, 
w Polsce,

Z WINY DZIECI SPŁONĘŁO 110 DOMÓW.
Wieś Baranów pod Przasnyszem uległa aneg- 
da.i strasznemu pożarowi Mimo szybkiego przy­
jazdu okolicznych straży Ogmiowycn, pożar, 
rozdmuchany przez wichurę, strawił 110 do­
mów mieszKamych i zabudowań gospodarczych 
Inwentarz żyw" przeważnie udaro się uratować, 
.natomiast zboże tegoroczne w stodołach spa­
liło się doszczętnie. Pożar powstał z wmy dzie­
ci, które zaprószyły ogień pod jedną ze stodół',

N ad szed ł  świeży transport  
ręcznych

D Y W A N Ó W
F a b r y k !  „ P O L - P E R

■ ś w i n i l i .

Nowe kolegjum ruskie w Rzymie.
Niezadługo ma nastąpić w  Rzymie poświę­

cenie nowego kolegjum niskiego, ■“'zniesione­
go na Janiculum w bezpośrednim sąsiedztwie 
gentralatu OO. Jezuitów nowego kolegjum Pro 
paganaa Fide i wielkiego kołegjum amerykań­
skiego. Nowe koiegjum prócz pomieszczeń obli­
czonych na 50 alumnów, zawierać będzie po­
koje gościnne dla przybywających do Rzymn 
biskupów obrządku grecko-jtatolickiego, kapli­
cę, salę teatralną, pokoje do studjów i bibljo- 
tekę. Rozpoczęto również budowę kolegjum ru 
muńsklego. (KAP.).

W sprawie pogmsek o tajne] umrwie 
Stolicy Apostolskiej z rządem włoskim.

TVobec pogłosek, jakoby między Stolicą, 
Apostolską a rządem włoskim zawarte zostały 
dodatkowe umowy tajne, „Os?ervatore Roma, 
no"’ stwierdza, że komunikat,, ogłoszony dn. 3 
września, jest całkowitem i wiernem oddaniem 
tekstu ugody, zawartej nuedzy obu stronami

(KAP.).

CHOLERA W MEZOPOYAMJI. Z Bassory 
w Mezonotamji donoszą, że w ciągu ostatnich 
4 tygodni zmarło ram na cholerę 415 osób, 
tc tym czasie zaś ogółem przywieziono do szpt 
tal: 787 ofiar epidemji cholery Wojska an­
gielskie, stacjonowane w Bassora są komplet­
nie .zolowane i do tej pory nie zdarzył się u 
nich ani jeden wj padek choroby. Arabowie 
z sąsiednich’ wiosek tłumnie (przybywają do 
Bassora, celem poddania się szczepieniu prze­
ciw cholerze.

f l

o d z n a c z o n e j  w ie lk im  z te iy rn  
I srebrnym medalem

O D D Z I A Ł
Kraków, pi. Marjacki L. 9. l-sze piętro.
Telefon Nr. 102 92. = = = Telefon Nr. 102-92.

Przyjmuje się dywany do szyszczenial
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OdnalezE&nie grobowca św. Jana Ew. 
w Efezie.

Na terenie, dawnego Efezu i w jego okolicy, 
od pewmego czasu czyni poszukiwania arche­
ologiczne ruisja austrjacka z ar. Mńrnerem na 
czele. Ekspedycji tej udało się —  jak pisze 
paryska „La Croiz" — odkryć grobowiec św, 
Jar.a Ewangielisty, który umarł w Efezie Sta­
ra legenda opowiada, że ciało św. Jan a  po po­
grzebie obróciło się w delikatny proszek, kcó­
ry  unosił się nad grobem. Otóż dr. Miltner opo­
wiada, że przy b?danru posadzki w starożyt­
nym kościele w miejscu oznaczonem k-zyżem 
kamiennym, zwrócił uwagę na unoszący się 
biały kurz. Po zerwaniu posadrki znaleziono 
w tern miejscu grobowiec, z napisem, z k tó­
rego wynika, iż jest to  grobowiec św. Jana, 
wypełniony białym proszkiem. Do faktu xego 
dr. Miltner nie przywiązuje zbytniej wagi, i 
zastanawia go jednak, skąd powstaje przeciąg 
który podnosi i jakby wydmuchuje ten pro­
szek na zewnątrz grobowca, w pokrywie, k tó­
rego znaleziono zresztą trzy otwory.

Tej samej ekspedycji udało się również od- 
nryć grotę z grooowcem t. zw. siedmiu braci 
śpiących. Według starożytnej legendy, za pa 
newania decjusza, w roku 240 naszej ery, sied­
miu młodych enrześcijan z Efezu, skazanych.’ 
na śmierć, ukryło się w grocie, gdzie zamuro 
wani — według legendy —  zasnęF i obudzili 
się dopiero w 20C lat później, gdy prześlado­
wanie już mmęłc, poczem, dawszy świedeotwo 
Tego cudu, zasnęli snem wiecznym. GroDowieo 
w grocie nosi podobno datę 445 roku po Chry­
stusie t. j. mniej-więcej datę, odpowiadającą 
DTzebudzeniu się młodzieńców, a z drugiej 
strony liczne groby w sąsiedztwie zdają Rię 
świadczyć o czci, jaka cieszyli się po swej 
śmierci u wiernych, (KaP).

Jak zginęli lotnicy francuscy w Rosji?
W Moskwie, otrzymano szczegóły kata­

strofy samolotu francuskiego w pobliżu Ufy, 
gdzie znaleźli śmierć lotnik Le Biix  i Mechanik 
Mesui-n. K atastrofa wydarzyła się na łące, 
gdzie rzeka Tanypa wpada do rzeki Białej. J e ­
den z korespondentów sowieckich, który zwie­
dził miejsce katastrofy podaj*, że samolot jest 
caKowicie rozbity, przyczem części poszcsegól 
ne aparatu rozrzucone zostały na przestisenl 
10C metrów, co wsuazuie, te  jeszcze w powie­
trzu musiała nastąpić euspiozja aparatu. W po­
bliżu szczątków aparatu pochowano tymczaso­
wo zabitych lotników. Przy mogile ustawiono 
wartę honorową. Lotnik Doret wyszedł z ka 
ta»trofy bez szwanku. Według jego słów w mo­
mencie katastrofy aparat prowadził mechanik 
Mesmin. Widząc zbliżające się niebezpieczeń­
stwo wszyscy trzej lotnicy pról owali urato­
wać się przy pomocy spadochronów. Lotnik 
Le B rx  nie zdołał jednak uwolnić sie z pa­
sów, a Mesmin zaplątał się w  sznurach spado- 
i hronu i nie mógł uwolnć się od spadającego 
aparatu. O przyczynach katastrofy Doret nie 
chce wypowi .dać swego zdania, ażeby nieu- 
przedzaó opinji rzeczoznawców lotniczych, ba* 
dających w towarzystwie przedstawiciela am­
basady francuskiej w Moskwie szczątki apara­
tu  i miejsce katastrofy. Według ostatnich wia^ 
aomości komisja stwierdziła, że katastrofa na­
stąpiła wskutek eksplozji w motorze. Dzis cia- 
•a zabitych lotników odstawione zostały do 
Moskwy, skąd przewiezione będą do Francji.

SAMOCHODY Z OLAŁEM DRZEWfiYM.
Z Czerepowca do Piotrogrodu wyruszył 6-cio- 
cy lin dr o wy 3-tonowy samochód ciężarowy, 
w którym za nmterjał opałowy służy drzewo. 
Poprzednie doświadczenia z tego rodzaju samo­
chodem wydały rezultaty zupełnie Domyślne. 
Zastosowanie drzewa przy nag rzewaniu samo­
chodów daje wielka oszczędność w opale 

MOSKWA W CIEMNOŚCIACH. Z powodu 
braku węgla, władze miejskie w Moskwie wy­
dały zarządzenie o Koniecznem gaszeniu świa­
tła elektrycznego o godzmie 10 wieczór. Elek­
trownia moskiewska będzie dawała światło do 
godz. 12 w nocv. ale tylko dla instytucji pań­
stwowych, komisarjatów policji oraz GPU

Przy zmianie* adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaak&u e> 
podanie dawuegc adresu*



W k. I „GLOS NARODU” z dnu  16-go września 1931. Kr. m .

Z hohatersk.ej przeszłości 0. SSaska.
Ks, Jan Kapica. Życiorys a zarazem frag­

ment z liistorji Górnego kląska. Napisał K S  
Dr. E m i l  S z r a m c k ,  kanonik Kap] tuty ka­
tedralnej i proboszcz kościoła Najśw. Marji 
Fanny av Katowicach. Katowice l?:Jt. Nakła­
dem Komitetu uczczenia pamięci Ks. infułata 
Kapicy. jStrm 92 w S-co większej. O dbtka 
% tomu Hf Roczników Towarzystwa nrzyjaciół 
nauk na Śląsku.-Czysty doeliód przeznaczony 
na godny nagrobek dla ś. p. Ks. Infułata 
Kapicy.

Książka ta zawiera naprawdę to, co zapo­
wiada jej tytuł: kreśli z wielkim pietyzmem
duchową sylwetkę posągowej pod każdrm 
względem postaci znakomitego probos zęza
tyskiego (ten tytuł był mu najmilszy) i po duj” 
rzeczywiście fragment z lustorji Górnego ślą ­
ska, a to  .dlatego,.(ponieważ Ks. Infułat Kapie \ 
by? tej liistorji la t ostatnich rn a g n  a p a r

W jakiem znaczeniu tak Dy lo, io doskonale 
oświetla w swej pracy Ks. Kanonik Szramek* 
ze wszech miar powołany do tego zadaniu -«&• 
tylko jako współpracownik znakomitego ka­
płana, ale także jako uczony o wielkiej wraż­
liwości na prawdę historyczną, która z wmlką 
ścisłością umie chronić przed zniekształceniem 
przez osądy, podyktowane względami subjek- 
tymnesni. Dzięki temu, żo Autor przytacza 
mnóstwo autentycznych dokumen'ówr. które są 
także dokumentami duszy jego' bohatera, a 
{przytacza je niejednokrotnie w oryginalnem 
brząiienm, zdołamy ęobie wyrobić prawdziwo 
pojęcie o roli, jaką odegrał ś. p. Ks. Kapie:- 
•w historycznej dla Śląska i dla Polski chwili 
Niepodoona ani ująć ani dodać mc do słów, 
które Autor w tym przedmiocie zamieść1* na 
końcu swej znak omitej pracy. Oto one: ..Ks. 
Kapica był polskim politykiem par esceilence 
katolickim. Part ja  dla- niego była rzeczą nie­
istotną. Opierając się na nicwrzniszotiy cli zasa 
dach katolickich, umiejętnie rzucał światło ja ­
snych prawideł Kościoła katolickiego na po­
gmatwane nieraz i zawiło sprawy górnośląskie 
i starał się szczerze, choć nie zawsze z powo­
dzeniem', aby wezbrany prąd życia polityczne­
go nie przekroczył granic etyki chrześcijań­
skiej ł nie pustoszył wybrzeży. I  w polityce 
występował zawsze w charakterze kapłańskim 
Ja k  Kościół katolicki w  imię iprawdy i miłości 
■zwalcza wszelkie radykałizmy, tak  i on ly ł  
nrzeciwny radykalizmowi w polityce i nalezm 
do polityków umiarkowanych i loj.Jnych. Był 
pewien zwycięstwa, ho, zrośnięty z ludem, po­
dobny był do gigantycznego bohatera, staro­
żytnego Antensza, który, dopóki dotykał no­
gami matki-ziemi, był niezwyciężony, a  sam 
■obcych przybyszów wzywał na zapasy i zwy­
ciężał Że on. który z wszystkich księży pol­
skich na Górnym Śląsku najbardziej stanowczo 
zawsze bronił zasad katolickich, wkoncu, jako 
przedstaw1 ciel Kościoła katolickiego, mógł wi­
tać Polskę na  Śląsku, było ukoronowaniem Je­
go pracy piblicznei”. i !

Jest poza tak1 cm i akordaro. w książce 
Kanonika całe bogactwo przepięknych resów 
sztandarowej postaci Ks. Kapicy, jttyo kapłana, 
myśliciela, mówcy i działacza. Niektóre są 
wprost wzruszając© i porywające. Ale p i  
smawozdawca musi czytelnika odesłać do  ̂ sa- 
inaj książki, która, oby się rozeszła tak, żeby 
niet-zlko'Przysporzyła funduszów na gedny na­
grobek dla ś. p- Ks. Infułata. Kapicy w jego 
umiłowanych Tychach, ale także na obiecano 
wydań?o jego mezrównanycb kazań 1 przemó-

K S .  J A N  K O R Z O N K I E Y r t C Z .

^Amerykańska tiraaedja“ na ekranie.
Nowojorska premjera odbyła się ponrmo sprzeciwu Teodora Dreisera.

J E f i c s a i u s t e  i  S e m i r .
Pamiątki po Mickiewiczu dla Mjzeum  

Narodowego.
W nuk Adama Mickiewicza, dr. Ludwik Gó­

recki ofiarował Muzeum Narodowemu w Y ar- 
szawie cenne pamiątki po swoi m dziadku i oj­
cu, wśród! nich zaś:

1) kałamarz bronzowy Adama Mickiew teza 
'(z którego pisał „Pana Tadeusza”), 2) Stół 
okrągły mahoniowy, przy którym Adam Mic­
kiewicz grywał w szachy ! I r .  Chopenem. 3) 
Sofa turecka, na której Adam Mickiewicz sy­
piał. 4) Stół do kart Adamą Mickiewicza. 5) 
K opja z obrazu Tyejana (przez Wal. W ańko­
wicza) Chrystus z Judaszem, obraz ten znaj­
dował się zawsze w pokoju sypialnym Adama 
Mickiewicza. 6) Minjatura Wal. Wańkowicza, 
małego Józefa Mickiewicza z konfederatką. 
7) Duży portret Antoniego Góreckiego z I.cgją 
Honorową, nadaną mu przez Nanoleona w Mo­
skwie 1812 roku (przez Wal. Wańkowicza). 8) 
Portret Teofili a  .Szymanów kich Lcnartowi- 
czowej. 9) Portret. Marji Szymanowskiej (szko­
ły  Bacciarelli). 10) Portret Marji z Mickiewi­
czów Góreckiej pendzla Tadeusza Góreckiego, 

c li)  Dwa listy pisane przez Adama .Mickiewicza 
* Konstantynopola, na dwa tygodne przed 
śmiercią, do ciotki Jlar.ii Góreckiej.

W szystkie te  pamiątki będą. umieszczone 
w. osobnej izbie mickiewiczowskiej Muzeum Na­
rodowego w Warszawce. ■

Spr;u\ a tyUagedji amerykańskiej1 po rozpa­
trzeniu przez sądy* po wystąpitmiu Dreisera, 
aiuora powieści skierowana została do instan­
cji najwyższej; przed oblicze publiczności. W ki 
nic Paramountu w N. Jorku padł wyrok roz­
et rzyga jacy: Teodor Dreiser, który oskarżał, 
żo film nie ma nic wspólnego z jego powieścią 
dowiedział sio, że f'lni zaliczono jednak do naj­
lepszych obrazów bieżącego roku. Wszystkie 
miejsca pomimo'sierpniowego npaln i podwyż­
szenia cen Iidelów wejścia do 11 dolarów były 
ż ; i . i f; K h _  *

\le  wróćmy do filmu. Oto kościec akcji: 
( łydo ( riffifli, biedny „boy” hotelowy zako­
chuje się w pięknej córbe miljonerą Sondro Fin- 
eliley. Podcza.4 przejażdżki autem zdarzył się 
wypadek: Ulydc przcjoohał dziewczynkę. Ue1”* 
ka. Odbywa podróż między zderzakami pocią­
gu. zostaje w końcu robotnikiem w fabryce 
wuja i gra rolę godnego współczucia biednego 
krewnego. Jedyną osoba, k tóra go rozumie 
jest. robotnica Roberta Ablen, którą przyrzeka. 
poślubić.

Znów na horyzoncie ukazuje się Soiulra. 
Mmliley. Odnalazłszy szczęśliwie Clyde/a spę­
dza z nińi wspólnie c-a.lv wolny czas. Zabiera 
go, jako gościa, do najwytworniejszych klubów 
słowem, wprowadza go w całkiem nowy świat.

Tmaz Olydc chciałby uwolnić sic od d a n e j

obietnicy. Umawia się z Robertą na przejażkę 
łódką. Roberta jest szczęśliwa. W momencie, 
gdy Clyde chce dokonać zdjęcia, Roberta traci 
równowagę i wpada w nurty rzeki.

Clydc. aresztowany staje przed sądem pod 
zarzutem zabójstwa. Wyrok po krótkiej walce 
prokuratora z obrońcami brzmi surowo i k ró t­
ko:

IJ.U  K TR YCW  U K RZESŁO.
Po wyroku zjawia się w sądzie matka, k tó­

rej lvrle wyjaśniał: ...Ta nie zabiłem Roberty, 
ab- dięiałnn. aby zginęła i nic robiłem nić,, aby 
ja,, ocalić". Koniec.

Reżyser Józef St.ernberg dał pracę, przemy­
ślana- konsekwentnie. Ale. jeśli już uznajemy 
wysokio zalety artyzmu Ktornberga., ’ jeśli zga­
dzamy, sio z teru, że dzięki Stornbcrg-owi film 
dźwiękowe zrobi! zdecydowane krok naprzód, 
niech nam wolno będzie również wystąpić z 
pow.neai zastrzeżeniem: „Tragedji am en kań­
skiej” brak niekiedy podloż.a psychologiczne­
go, oó oczywiście wpływa na moralne tło ak­
cji, I oto prawdopodobnie chodziło P re se ­
rowi, kiedy z oburzeniem ciskał gromy w 
Sfernbe-ga, a co doprowadziło w rezultacie tło 
procesu.

Dr. E. W.
N. .Jork, w sjerpniu.

P z iś  i c o d z i e n n i e  w Kinie A  'S  D  A <6
Sw. G ertrudy Su 

aeij|ffii,8urPBr;Jny i KapStaSny program komen|owv.

SW AW OLNE STUDENTKI
Ssam paAsKi łiitn w ria w ę , iraiechu, taAca* sportu i p o ry w ajacyin  m eletfyj-

W  rolach głównych: Bessie Lovb, Lola Lane. — Szalony wir zdarzeń i wypadków! — Niezwykle 
Komiczne sytua’j©l — Najgenialniejszy komik Świata Buster Keator w swej rekordowej komedii 
Buater bokserem — dokazuje nrmowoli rudow sprawności. — Niezrównany komizm niezara­

dności ! — Niezwykłe wyczyny aportowe 1

Początek seansów o godz. 5, 7, 9 i0 , w niedziele o godz. 3, 5, 7, 9M0 Ceny miejsc, normalne

HBH —

^anad? zamówiła bielili samolot transportowy

typu Junkersa dla przewozu prowiantu do odległych stacyj myśliwskich, trudniących 
się łowiectwem zwierząt futerkowych. Wspomniany samolot jest zaopatrzony w pływa 
ki, stanowiące równocześnie rodzaj nart umożliwiających lądowanie zarówno na wo­

dzie jak na śniegu

f p O K t .
Na fronciti walk o wejście do Ugi,

Niedzielne niespodzianki o wejście do Lig! 
wprowadziły powne przegrupowania w ukła­
dzie sił poszczególnych drużyn w tabeli zawo­
dów:

W 1-ej grupio prowadzi zdecydowanie Ł. 
T S. G., prawdopodobny mistrz tej grupy 
przed Legją poznaiigką i Skrą 'warszawską.

2-giej grupie chwilowo 1-o miejeco zajmuje 
jeazczo Radomskie Kolo Sportowe, „Naprzód'1 
LIpiny ■piwny mistrz tej grupy, uicwątpliwto 
najsilniejszy klub A-Masowy w Polsce, pc mo­
dnie]nym męczu zajmuje, 2-o miejsce. Na .‘Kem 
miejśoiu znalazł mę mistrz Krakowa „Podgó­
rze”.

W 3-ej grupio położenie :yi tyle jest już 
wyjaśnione, że pierwsze lmojsco iiapowro zaj­
mie 1 p. legj. z Wilna.

W '4,-aj grupie prawdopodobnie ni i  drzem, 
zwianie stanisławowska ..Rewom,” która pro­
wadzą w tabeli. Na 2-csn miejscu znajduje się 
22 pp. (ijicdlęe).

Warszay ianka —  Cracovia,
W  niedzielę dnia  2<> hm. rozegra. Craco’ -ia 

zawody .ligon e z Warszawianką. Jięozeza nigdy 
rjv  odom z Warszaarianka nią towarzyszyło 

t a k i e  z a i n t e r e s o w a n i e ,  jak niedzielnym zawo­
dom z Craeovią. Zuinferęgowanic to opi*ra stę 
lio\A-icm na dobrej formie Warszawianie.!, jako- 
b ii i z uwagi na. Arysokie jol yciijstwe. nad 
bialoczern onemi w W arszaw ie  w  poshmicu 6:1 
(graemda odniósłszy zwycięstwo nad W-słn 
z nac zn ie  polenszyla swa- sylnację w tabeli l i­
gowej jakotgż spodzipwąć sio nałoży, że Cr a. 
cow.ia. dążyć bę dz i e  bv za w o l e  rozstrzy­
gnąć na swoją korzyść. Bile’"  no cenach znf- 
■żonyoh są jmż do  n a b y c i a  w irzed nrzrdnży.

Kryzys teatralny jest rzeczą zmienną...
Donoszą z Drezna, iż trzjr największe tea^ 

try  reAYjowe, ażeby przeciwstawię się kryzyso- 
Ayj i dać możność zatrudnienia największej Mo- 
ści" artystów postanoAriły grać ty lk o  po 10 dni 
av miesiącu. RÓArnież aa- Alannlieim dyrekcja 
koncertów zaAA-arła umowę z konlrurencyjncmi 
towarzystwami w sprawie ograniczenia liczby 
wieczorów i w sprawie uzgodnienia progra­
mów koncertów.

Na tle ogólnego kryzysu teatralnego i sze­
regu bankructw^ i likwidacji przedsiębiorstw^ 
teatralnych j j  całej Europie, nieoczekiwanie i 
pocieszająco brzmi sprawozdanie T oav. Akc. 
Teatru w Ziirichu, k tóre w ogłoszonem zam­
knięciu rachunków za dwa ostatnie sezony po­
daje, iż finansoAvo nigdy teatr ich nie stał tak 
wysoko, jak av chwili obecnej. Pomimo znacz­
nych wydatkÓAV związamych z odnoA\ueniem
gmachu budżet teatru  av wysokości 1.476.672 
franki został pokryty nadwyżką i  to w znacz­
nej części ze sprzedaży biletów. Zanotować 
również należy A Y ielki wzrost popularności te-

ZJAZD ZRZESZENIA PISARZY 
REGJONALNYCfll „SILESIA11.

Y KatoAYRach odbył się onegdaj Zjazd 
Zrzeszenia P ’sarży Regjonalnych „Silesia”, na 
którym omfiwiono szereg sprawr organizacyj­
nych. Zrzeszenie „Silesia” opracoAAmjc zarys li­
teratury  górnośląskiej oraz propaguje na każ­
dym kroku regjonaine objaAA-y kultury i sztu­
ki górnośląskiej ziemi. Na zjeździć potępiono 
metody konkursu literackiego, urządzonego 
ostatnio przez śląskie TowarzystAwo Litera­
ckie.

„MIESIĘCZNIK LITERACKI” ZAWIESZONY.
zw-iązku z ostatniemi aresztoAcaniami 

wśród komunizujących l i te ra tów  Acarszawskich 
i stwierdzeniem współzależności pomiędzy zli- 
kwidowmnem swego czasu przez władze sądo­
we wydawnictwem „Książka” a obecnem wry- 
daAvnictwem „Tom” — został zawieszony ko­
munistyczny „Miesięcznik Literacki”, redago­
wany przez A. W ata.

f  \ O l - -

J ? £ C C 2f I I  €ie$%€I W C .
Uliczne czytelnie wędrowne w Chinach

W wmlkieh, naAcpóf zmodernizowanych 
miast,ru’h chińskich, jak Szanghaj, Tieutsin, 
lub H aukou, zauwaŻA' można na ulicach no- 
wy typ przedsiębiorstw-, a mianoAYicio wę­
drowne czytelmc.

Ra wózku, popycham  m ]>r/.oz Acędrow ne- 
go przedsiębiorcę, 'eży stos książek. Książki 
te  nie są do sprzedania, gdyż mimo ich ta­
niości, ci, którzy m ają korzystać z nieb. nie 
mogliby sobie poz’.vol)ć na kupno. Przedsię­
biorca wypożycza natom iast książki za m ini­
m alną opiata na przeciąg pół gooziuy, Kto 
chce czytać dłużej, musi iść za wózkiem.

W ędrowny księgarz dla pozyskania so b ie  
czytelnikóAY wywołuje głośno następu tacą po- 
chAYalę książek: „Czy nic lepiej wydać klika 
groszy dla spędzenia pół godziny wr to w a rz y ­
stwie eleganckich panów i w-ytwornych dam, 
niż wyrzucić kilkadziesiąt groszy na alkohol? 
Zbliż się i jirzeczytaj „Tajemnicę Avonnoj ko­
m naty”, a doA\ iesz, j?ię o AYspaniałem życiu 
gentleuieuów i dam, o ich zab aw ach  i roz- 
ryAYkacli. Za kilka groszy przeniesiesz się 
w i n n y  świat! Zbliż się!”

Kapusta jako śroae* leczniczy.
Znany lekarz niem iecki, prof A lbert 

Schalle, wydał k siążk ę , wr której propaguje 
wyzyskan ' 0  kapusty , jako wypróbowanego 
środka leczniczego, w rozmaitych chorobach 
żołądka i ośrodków' traAviennych, oraz w za­
burzeniach w- dziedzinie przem iany m aterji

Prof. Schalle stwierdza, iż kapusta zawie­
ra  dużo witamin różnego rodzaju (witam iny 
A, B, C i D). Zaw arte w niej kw asy (kwas 
mleczne) przyczyniają się naskutok swej ła ­
godności do podniecenia apetytu i ożywie­
nia procesów trawiennych. K apusta kiszona, 
która przeszła juz sama przez proces ferm en- 
taeyjny, jest łatwostraAYiia i dla rozmaitych 
ubocznych skutków może być zalecona cho­
rym na serce.

Specjalne znaczenie przypisuje autor wply. 
wowi kapusty u ludzi, cierpiących na t. zw. 
nieżyt kiszek, t. j. na niedomogi procesu tra ­
wienia. "W wypadkach obstrukcji chronicznej 
i nieżytu kiszek kapusia może oddać cenne 
usługi i jest naw et Avskazana przez prof. Noor- 
dena, znanego specjalistę chorób dróg tra ­
wiennych, jako środek leczniczy. Już Miecz­
ników' w swmim czasie k ładł nacisk na dzia­
łanie dobroczynne kwasu mlecznego, zaw ar­
tego w kapuście.

Prof Schalle zaleca też oprócz świeżej 
kapustę kiszoną, do której nie należy jednak 
dodawać zbyt w iele soli, natom iast pewną 
ilość cukru oraz przypraw  łagodzących jej 
ostrość, jak np. jagód leśnych albo winogron.

W Stanach Zjednoczonych rozwinęła się 
w ostatnich lalach szeroka propaganda, po­
pierana przez lekarzy, za srwżywaniem eks­
traktu  płynnego z kapusty kiszonej. Pow sta­
ły liczne fabryki tego produktu, który cieszy 
się ogromna popularnością i jest konsum o­
wany wr dużych ilościach przez cora: szei sze 
warstwy ludności M. R
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Ś r o d a  16: śyv. Kornełjusza i Cyiprjana.
0  7, w a  r t  o k 17: Styg-mat. św. Francuzka S. 
C z w a r t e k  17: wschód słońca o gorlz. 5.37.

zachód o 18.12.

DR JUL JAN PRASCHILL, naczolnik wy­
działu handlowo-turyfowego krakowskiej Dy­
rekcji kołeji. został .przeniesiony w stały stan 
spoczynku, t stępującego naczelnika Rraschilla, 
jednego z .najtęższych w Polsce fachowców, że­
gnają szerokie rzeszo urzędnicze z niekłama­
nym żalem.

ROZPRAWY ODWOŁAWCZE OD WYRO­
KÓW SĄDU PRACY. jjPr'4żes sądu okręgowego 
w 7\rakowi.e -ozoslał ławnikom przy tym są­
dzie, występującym z rumienia pracobiorców
1 pracodawców, wezwania cło udziału w kom­
pletach sędzhm.-.kirh. które będą rozpatrywać 
odwołania od wyroków sądu praey jako e&fl.U 
T. instancji, łijzpraw y odwoławcze rozpisane 
zostały na. czas do 30 grudnia b. r.: pierwsza 
odhedzię ,.ię dziś y\e środę 16 b. m. IV każdym 
komple-cm sądzącym zasiada tak ławnik ze stro 
ny pracobiorców jak i pracodawców.

POSIEDZENIE KOMITETU DLA WALKT 
ZE SKUTKAMI BEZROBOCIA odbędzie się we 
czwartek. 17 b. m. o 2'odz, G-fej pop. M t l i  
konferencyjnej na I. metrze na Iłatuswi.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY AKCYJNEGO 
RANKU H1EOTECZ.NEGO FILJA W KRA­
KOWIE wzywa posiadaczy kart zastawniczych, 
których termin szośtuO-miesięczny upłynął. do 
sprołcngowatiia f.yclr/.e, lub w\ kunimi zastawów, 
idyż w przeciwnym razie przedmioty będą li­
cytacyjni i o sprzedane.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko llozhiortMic 1 litr 25 do 30 gr. zbie­
rane 18 do 20 gr, śmieiaua kwaśna i.2Q do 
1.80 zł. ser zwyczajny 1 k r. 0.80 do 1 zł, ma­
sło '/wyeznjoe 3.10 do 3.60 zł. jaja świeżo szt. 
13 do U  gt. j.iblk.i 1 k«. 30 do 80 gr. grusz­
ki 0.30 do 1.20 zł. śliwki zwycz. 10 do 30 zł. 
węgierki kraj. O.GO do 1 zł. ziemniaki 10 do 
12 gr. buraki ćwiki 10 do 12 gr. marchew' 10 
d^j-12 gr, cebula -30 do 10 ..gr, pietruszka 11 
do 16 gr. selery 13 do 20 gr. kapusia biała, 
w głów. kopa, 2 <ło 3 zł. kury sztuka 3 do 3 
zł. kurczęta, para. 2."0 do -j zł, kaczki sztuka 
2.&) do 1 zł. gęsi 4 do 7 zł.

SZOFER PO WYPAOKU ZBIEGŁ. Samo­
chód finny Ramsa, reklamujący margarynę 
najechał na Aleji Mickiewicza u wylotu ul. K.ru 
piticzej na Franciszko Bojarską, jadąca, na- ró- 

.worze. Bojarska opadła. na, bruk i d.rnnnU 
wstrząsu mózgu, Pogotowi** ratunkowe fcr/.c- 
■wiozln ją  dc> szpitala śwy Łazarza. Kierowca 
po wypadku zbiegł.

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. 
Wczoraj wieczór wskutek nieostrożnej jazdy 
najechał s/ofer. WoDk Alfred w ul. Szpitalnej 
taksówką Kr. 6257 na przechodzącego przez 

j jezdni" 51. Ttirscha. fi. 4 fS  ktrpca, kfór\ uptidł 
,na. bruk i doznał okaleczenia, głowy Został on 
opatrzony przez Pogotowie raf.in.kowev foezem 
udał się do domu. Kierowcy odebrano nrawo 
jazdy. m.mochód uniertichomio.no.

TRAMWAJ ZABIŁ KONIA. T r a m w a j  jad ą­
cy w stronę Podgórza wpadł opodal III irp.Tu 

■na konny wóz. Koń został zabity' a wóz 
uszkodzony. W ypadku w ludziach nio btlo . Za­
bite zwierzę usunęła straż pożarna.

PORZUCONE DZIECKO. Cisnk Marja. znm. 
w Prądniku Czerwonym znalazła na iplautaeh 
miejskich naprzeciw eądu okręgowego — dztec 
ko  -płci żeńskiej liczące około 1 i pół roku. 
Dziecko oddano do Żłóbka miejskiego, a za 
m atka prowatzi poszukiwania II Korr.isarjat.

WIELKA OBŁAWA POLICYJNA. Gelcrn 
zmniejszenia i zapobieżenia przestępstwom na 
terenie miasta Krakowa odbyła się w dniu 14 
bm. od godz. 21 do 24 obława y tz f  ndzialo 
szeregowych służby mundurowej i śledczej. 
W wyniku obławy doprowadzona do Komi­
sariatów  policji 83 osobv; zatrzymia.no w aresz­
tach Kaczorowskiego Franciszka. (1. 21), robo­
tnika. poszukiwanego gazetą, śledczą przez 
sąd w Dąbrowie Górniczej. Majko Edwarda ó. 
27), za kradzież z włamaniem do firmy Ada 
przy ul. Grzegórzeckiej 66. Piekarską Zofję H. 
54), zam. w Gzyżynach za kradzież krzesła 
z kościoła N. Panny Ma.rji i t. d.

 o -

na Uniw. Jag. w roku lf;3i 32.
W vszedł z d ruku  spis wykładów ' na rok 

akadem icki 1931&. rozpoczynający, się 1 paź 
dziennika. Podajem y z niego najw ażniejsze 
w w kłady.

NA WYDZIALE TEOLOGICZNYM
objęli w ykłady : Ks. Pruf. Dr. Michalski 

le k to r  Uniw. .Jag. —  psycholog,].! ogólna, 
historja. filozofji; Ks. Ihof. Dr. Grzelak —  
lilozofja. religji. teó rja  i fa k t objaw ienia, 
organizacja K ościo ła  picrw olnogo, norm a 
w iary: Ks. B iskup Prof. itr . Godlewski —  
hktor.ja Kó^cioła Poyvs&ćchnego w z a ry  ic, 
dzieje papiestw a w 18 w.; Ks. Prof. Dr. 
Arciiutowski - - o  natchnieniu  Pism a św., 
h istorja  K anonu S tarego T estam entu , o po­
ezji bobinjskiej. księgi m oralne Starego Tc 

E tiuncn tu : Ks.- Doc. Dr. Bielenin 
■skie starożytności religijne, zast. Prof. lvs. 
Doe. Dr. Ciemnia —- dzieje K ościoła pol­
skiego w za rw ie , reform acja w- Polsce; Ks. 
Prof. Dr. Kaczmarczyk -— ę-ztery EyyajUgelje; 
exege'za Kwangelji podług- św. M ateusza, 
e^egesis • ublimior lip . S. Pauli ad  PhiUp- 
pcns.«s,y objaśnienie prologu Ew .m gelji św. 
[fana: Ks. Pro.f. Dr. Wicher — prolegom ena 
in lU.eologiam morałem, de ac tib u s hum anis 
et m oralibus. dc comscienlia, de > irtiitibirsy 
tiieologicis, de Sacram ento pocnitonliae'. 
e ty k a  seksualna; zast. Prof. Ks. Doc. Dr. 
Kruszynki - wstąp do sztuk i kościelnej, 
■powstanie sprzętów i sza t liturgicznych: Ks. 
Prof. Dr. Sieniątycki — do Ycrbo inearnato , 
df, g ra tia  ( 'hristi; zast. P i® ! K s. Doc. Dr. 
Krzemieniecki ■ principia, historia, ot fon- 
tetujinris canonici. cod. iu r . ' can. l :ber HI: 
dp rolni- dc m atrim onio. liber IV dc pro- 
eessibus, ]ih. A' de dclictis ot poenis; Ks. 
lokfor Dr. Hanuszek —  k a tech e ty k a  (część 
ogólna i szczegółow a: ks.. Prof. Dr. By- 
slrz.onowski — wym owa w Kościele k a to ­
lickim do wieku i  (i-go, w arunki i p o d sta ­
wy' skuł ocznego duszpaste rstw a: h s. lek to r 
J . Piwowarczyk —  chrześcijan-kie nauki 
spolgczne: t r ó j a  katolicyzm u społecznego; 
Ks. Doe. Dr. Krzesinski —  stru k tu ra  i życie 
duszy ludzkiej.

NA WYDZIALE PRAWNICZYM:
Prof. bon. D r Wróblewski — część ogól­

na prawa. rzymsJtiOffO. rzi tnskie praw o rze­
czowe i familijne- Prof. Dr. Taubenschlas* —  
źródła- prawa rzym skiego, . proces cyw ilny 
rzym sldp" pa p irołngją; T-rof. Dr- Lande »- 
teo rją  pniyya; Prof. l>r. Kutrzeba —  lii- 
•slorja ustro ju  Polski, /.rodła praw a polsk ie­
go: Prof. Kłodziński —  daw ne praw o p ry ­
w atne polskie; Prof. Dr. Estreicher — Li­
sku-,ja, ustro ju  państw a  na *za-o.h. F.uropy; 
Prof. bon. Dr. Brzeziński —  stosunek  K o ­
ścioła, do pai.st.wa. w  św ietle encyklik pap ie­
skich i now szych konhordatów ; zast. Prof, 
D.r. V etidani. —  historja źródeł praw a k o ­
ścielnego, praw o m ałżeńskie, organizacja 
Koąjiioła. najnow sze konkordaty ' Htołicy A- 
po-slolskioj: Prof. Dr. Krzyżanowski —  n a ­

uka o pieniądzu i k redycie; Prof. Dr. De­
nis —  polity'ka. gospodarcza i zagraniczna: 
Prof. Dr. Heyiłel —  zasady ekonom ji po­
litycznej; Doe. Dr. Zweig —  histo rja  dok­
try n  ekonom icznych: Doc. Dr. Starzew- 
ski —  praw o polityczne, ogólno polskie; 
Doc. Dr. Sama —  prawo narodów-; Prof. 
Dr. Luiek — polskie praw o ękarbpw e. ra ­
chunkow ość a podatk i: Prof. Di. Kuma- 
niecki —  prawo adm inistracyjne, s ł a t , s ty ­
ka: Doc Hilarowicz — postępow anie adm i­
nistracy jne polskie; Doc. W achńolz —  ̂ ad- 
minis-traeyjne praw o prądy; Dr. Lange —  
tcorja ^ ta ty s fy k i ;  Prof. Wolter —  praw o 
karne, proces karny : P rof Zoli i Prof. Gwia- 
zdomorski —  praw o cywilne: Prof. Dzin- 
rzyński — praw o handlow e: Doc. Hełczyn- 

łm braj- | ski —- niek tóre  in sty tucje  z zakresu  praw a 
m orsk iego- Prof. Gołąb - -  praw o procesowe 
cywilne; P rof. Wachholz —  m edycyna są­
dowa i psychopatologia,1 sa.dowa.

NA WYDZIALE LEKARSKIM:
Prof. Kostanecki —  anatom,ją opisową 

ciała hulzkiego: Prof. Marchlewski • cliem- 
ję organiczną i cliomjc lekarską; adj. Dr. 
Robel —  chem ja n ieorganiczna; Dr. Nay- 
der - fizyka, dośw iadczalna dla m edyków ; 
Prof. Maziarski —  histologjak Prof. Szumów 
ski —  pr-opedeufy-ka lekarska  i h isto rja  m e­
d y c y n y  Doc. Skawron — pasorzy ty  czło­
w ieka; Prof. Godlewski —  em brjologja czło­
w ieka i w yższych kręgowmów i biolog.ja 
ogalna; Doc. Kaulbersz —  fiz.jologja n a rzą ­
dów' zm ysłow ych; P rof. Supniewski —  fa r­
m akologia dośw iadczalna; P rof Ciechanow­
ski —  anatom ja  patologiczna, patolog.ja 
cgólna i eksperym entalna; Prof. Gieszczy- 
kiewicz i Nowak — b ak tcrjo log ja ; Doc. P ie . 
czenko —  pasorzy tn icze p ierw otn iak i czło­
w ieka: P rof. Rutkowski Glatzel oraz Doc. 
Nowicki —  chirurgię; Doc. Oszacki —  cho­
roby przem iany m aterji: Doc. W ilanow­
ski —  farrnakognozję.; P rof. Łepkuwski — 
stom atologię; Doc. Siedlecki —  m ikroskopię 
kliniczną; Prof. W alter i Doc. Pawlas —  
choroby skórne i w eneryczne; Prof. Lat­
kowski i Tempka —  choroby^ w ew nętrzne; 
Prof. Lewkowucz —  choroby dziecięco; 
Prof. Baurowicz —  choroby' g a rd ła  i k r t ani; 
Prof. Kostrzewski — • diiornby zakaźne: 
Prof. Korczyński —  balneologię; P rof. Zu­
brzycki oraz Doe. Szymanowicz i Keller —  
choroby-kob iece; Doc. Artwiński, Zieliński 
i Rogalski —  chom hy  nerw ow e i um ysłow e; 
Prof. Wachholz i Olbrycht —  m edycynę są ­
dową; P rof. Gądzikiewicz —  higjcnę do­
św iadczalną i społeczną; Prof. Majewski 
i Doc. Brudzewski —  yhoroby' oczu; Doc. 
Bier —  higjenę żywdenia i żywności; Doc. 
Pisarski —  diagnostykę  urologiczną: Dr. 
Bilikiewicz (z Prof. Szumowskim) —  Semi­
narium  historji medycyny'.

Spis wy'kładów n a  dalszych trzeęL w y ­
działach podam y w  jednym  z najbliższych 
num erów. ,

0- 20) krawcowa i Jan Drewniak '1. 19 ku­
śnierz oskarż.eni o zgrodnię zdrady głównej 
z paragr. 58 hc. 59 gc. uk. i art. I. z 17. 12 
18u2.1 Trybunałowi przewodniczył sso. Pilarski, 
wot-owali sr-.o. Dr. Jek  i wicepr. Dr. fiubl, O-kaa* 
żal prok. dr. Kozłowski.

Wedle aktu oskarżenia, dnia 22 kwietnia 
lir. popołudniu, zauważył wywiadowca Jan 
Dobosz przechadzającą, się obok pooziy turzy 
ul. Wielopole Józefę Ku-zyk, która driwuiem 
zachowaniem się zwróciła na siebie uwagę wy-, 
wiadowcy. Po pewnej chwili u wylotu tul. Lt- 
browszczyzna. Kitszykówna spotkała, się 
z Dprwniakiem a następnie z Berkowiozową.. 
N.oaługo potem Kuszydcówna weszła do domu 
pod 1. 23 przy' u1. Starowiślnej i  wyTlosła stamr 
tąd 8 pakietów w papier ov. iniętymb. poczcim 
wszyscy troje udali się do jednego z domów 
;/-7.y ul. Starowuślnej, gdzie w sieni został1 
przytrzymani przez wywiadowcę Dobosza 
Drewniak rzucił się do ucieczki, lecz został 
przytrzymany. Na ikomisajacie Ktfszykówma 
zapytana co jest w paczce, odnc.wie&złała, 4e 
żurnaie! Po otwar-ciu pakietu okazało się, że 
zawierał on wydawnictwa ..Ozerwiona Pomoc", 
organ komitetu centralnego ..Czewrcm.ej Pomo­
cy" w' Polsce (Mopr), plik odezw wydanych 
przez ..Kormtct Centralny Czerwonej Pomocy 
w Polsce”, odezwy Komitetu C. Kom. PartJI 
Polski, zatytułowane ..Do robotników I rb,..-ot- 
nic rolnych" oraz czasopisma komunistyczny. j

Zakwestionowane wydawnictwa propagują) 
hasła. wy'WTotow'9 i rewolucyjne i  starają się 
masy pracujące robotników i robotnic w Pol­
sce skupić pod sztauarami komunistycznych 
organizacyj. ■

Na rozprawie oskarżeni wwoarK sfię wteTj 
Dr. Berkowiczowa tłumaczyła sie. że do żaćnel 
organizacji politycznej a tem samem kmnn.nl- 
stymzaiej nie należy i żadnej IziałaluoSci Yormł 
nist.ycznej nie uiorawia. Również nigdy nie 
znała oskarżonych, a. spotkanie — jak  mówi 

było przypadkowe. Kuszykówna tłramaifeyłj. 
się, że niie znała Bcrkowiczowej a z«,trzymała 
się na ulicy, gdyż ta  pytała się o Irino. O 
ode7.wacli znałe-zionymh w jej mieszkaniu nowlo 
d/iała się dopiero w więzieniu. Również i Dra- 
wm’ak zeznaje, że nie naletży do nairfj' Somn. 
nisty^cznej a spotkanie z dr. Berkowioarnwą tłu­
maczy jako przypadkowe.

Po nracprowndzanej rozprawie trybunał na 
podstawie werdydetu sędziów .przysięgłych 
uwolnił wszystkich oskarżonych od winy i ka,
ry.

■WZNOWIENIE PRZEDSTAWIEŃ DRAMATU
i KOMED.n yv t a t r z e  m. im . j . s ł o w a c k i '
GO nastapi jutro w czwartek kOiWUją. CżSBTiisa 
..Ziółko1!, ciosząca sie stałe, na naszej setnie au- 
żem. pGvft rxl7.on.iciu. w konctTt.y, wii r  ykrnunui 
pp.: Bcdiuiirskiej. Kosteckiej. Liulw.żsnki. \valew- 
skicj. TlierowskicffD, Kułakowskicw,. Lcliwy, Szy« 
mańskiego oraz Turskiego. M- piątek iS^bin.^P0- 
y/raca. na alkz nio/.Y*kle aktuałna sztuką KązI- 
inier/.a ^Łęczyckiego ..S/.t ul ci", kióra stanowiła 
najwicks7.v sukces' sezonu.

„kTGOLETTO" W  TEATRZE M. IM. J. SŁO­
WACKIEGO, W soEoteT dnia iG bm. wciu/tłzi "a 
repertuar operowv arcydzieło 0'eędik’go ..Eigełet- 
to".

Z TEATRU „BAGATELA". M ś  we Srrtlc po 
raz ost.ani wesoła rewja pt. „806 żon" obfitujata 
w nadzwyczajny hiuuor, pkiscnke, satyrę i efek­
towne •tańce. toYar.az.em pożegnialnc przed
stanienie zospolu jiorl kierowiujłwem Antoniego 
Kae.7.ć'Iówskiego. który się udaje w nłruzd po 
MałopolsCP 7, rewją ..AYyiazd na Macbuę". Na ekrs 
nie pr/.emily fil u pt, ..Księżniczka Olała-' z Car­
men Borni. Marleną. Dietrich i Walter kilką w ro­
lach cl(lwim-h.

DZIŚ KONCERT EGONA PETRITGO W TE-

REPERTIJAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
ftreda: Kpncwt Egona Pe?fri'cgo.
Ozwartck: „Ziółko".
Piątek: j.Sztuba“.

REPERTUAR KTYOTP Al u .-  v
WANDA: Swawolne studentki, oraz Buster 

bokserem.
ŚWIT: Syn szczęścia.
BAGATELA: Ne ekranie ..Madame 01ak“ — 

Na scenie: ..300 żon“
SZTUKA: .Jgrzw-ko uczuć".
APOLO: „X — 27" (w roDch Marlenę- Die­

trich).
CORSO. Otwarce kina dźw.ękowego _ Corso 

..Hadżi Murat" ( w roli gl. Iwan Możurh.n, T.ili 
Dago w er).

ŚWIATOWID: Triumf miłości.
Warszawa: Mofa ciotka — twoja ciotką (Ralf, 

Artur Rdberte, Angelo Ferrari, ff. Porter.).
UCIECHA: „Szary dom". ' ~

ATRZE M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Oc/ek war,v 
z dużom zajęciem występ znako^jj-ego pianisty 
Egona PctriTgo odbędzie się dziś w ś:- dr o godz. 
8-ej wieczór w teatrze, miejskim. Znu.Kotf*!!v artv- 
.4a wybrał na swój program fPBrerr arcyd-ŁM li 
trratu--v mu/.ycziiej. a mianowicm Bacha: Picbi. 
diniri. Fusa i Allegro Es-dnr Mozarln- ,-'antazj-i 
!-*So:iata C-mob Buson: go: Iw bijki. dziennik i 
•''a.rmen Fani izja. Schuberta - - , -f ausiga: Andante 
i AYarjacje TT-mnl. Marsz Av o,; su o wy. Cbnwma: 
Nokturm ILdnr. Dp. fid.tfBa-rcaroK. L-iszta: Balla­
da II—mci i Polonez E—ilur. Bilety dp nabycia 
w kasie toatru .micis-kieąo. ^

---------00<i------- -

Prezydent Moś&icki przynedzie 
do Krakowa.

rre/.ydent RztditjSl prof. Mę(5dokv ma przy­
być do Krakowa w <ln. 27 b. m. na uroczy­
stości związane z ogólnopolskim zjazdem dele­
gatów Stowarzysjzeń rezerwistów' i b. wojsko­
wych łjr P. Z okazji Zjazdu odbędzie się po-

wiccenie sztanda.u 3 pułku ipiecłu z.iemi k ra­
kowskiej Stowarzyszenia rezerwistów i b. w-oj- 
skowweh. P. rrezyden ' Mościcki zamieszka ua 
ATaweki.

Prof. Chrzanowski będzie nadal wykładał.
Jak  się dowiadujemy, pref. Ignacy Chrza­

nowski, przcnic.lony w .stan spoczynku — bę­
dzie jednak dalej prowadził swoje wykłady 
jako „zlecone-’, — tak brzmi określenie urzę­
dowe — przez Uniwersytet Jagielloński, który 
tem samem wyraził wielkiemu oczunemn swoje 
najwyższe uznanie, a także zajął stanowisko 
wobec decyzji m inistra oświaty. Ustaje więc 
tylko praca pedagogiczna prof. Chrzan owakie­
go w seminarium polcnistycznem. lecz wykłady 
iego będą prowadzone nadal. Gzas 7.a« zaoszeze 
dzony na wychowawczej, bodzie mógł
.prof. Chrzanowski obrócić na działalność twór- 
eon. a zwłaszcza na cddawna oczekiwana Ui- 
atorję Literatury od rozbiorów po dzień dzi­
siejszy — którą podobno już kończy.

Początek wpisów na Uniw. Jag,
AA7C,zoraj rozpoczęły się wipisy na Uniw. .Tag. 

na rok akademicki 1031/33.1 Pierwszy dzień 
wpisów zaznaczył się słabą frekwencja na 
w zy-ukich wydziałach, podobnie zresztą jak 
w latach ubiegłych. AYzmożcnia napływ u stu­
dentów nałoży oczekiwać dopiero od 20-go. 
Opłaty uniwersytecki* nie uległy zmianie. 
Pierwotny projekt '/.równania gfdat na .poszcze­
gólnych wydziałach został ofłroczony, p raw do ­

podobnie do przyszłego roku.

Pod, zarzutem wywrotowej działalności.
Nfi- ławie oskarżonych prżyl kra-Roŵ klm 

sądem pp g ^ęg ły ih  zasiedli yy-conaj: Dr. Ra 
chela Berkowiczowa (1. 2D Józefa Kuszyk

N o w e

Na poćlstayyie traktatu lateraneńskiego Wa 
tykan yyydał dwie nowe serje monet, pn- 
nieyyaż seria pierwsza baidzo prędko wyku 
piona została przez pątników. Wielkość 
i jakość monet jest ta sama, co monet wło 
skich. Ta sama jest też wartość nommalng 
i pieniądze papieskie przyjmowane są. w caj 
łych Włoszech, podobnie jak nieniadze wło­
skie w państwie Watykańskiem. Nowe mo 
netyr na jednej stronie mają wizerunelc 

papieża.

P m  z a m a w i ł t i i n  p o j j e i y n e t y e K

esfzemptarzy „GIo*r Narodir*1*
należy równorae^ 1 & nadesłać
25 gr. za każdy mi m er dzien­
n i k a  i  o p £ a J ę  p p j z i o t -  ą, i o  i T -

o d  esrzemplarza.
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Sprawy społeczne.
ROZWÓJ CHRZĘŚĆ. RUCHU ZAWODOWEGO W NIEMCZECH.
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Wędrówki bezroboczych w Ameryce.
,.Osserva.tore Roman-o11 w jednym t  nieda­

wno ogłoszonych artykułów o stosurkach 
w Stanach Zjednoczonych pisze o ciekawym, 
lecz bardzo srmutnym fakcie wędrówek licznych 
rzesz bezroboczych z prawie wszystkich 43 

stanów Ameryki północnej w stronę Kalifornji, 
która, dla wszystkich wydaje się rajem, gdzie 
znajdą pracę, a  przynajmniej warunki, które 
pozwolą im na jaki taki byt. Wędrówki te 
przyjmują charakter masowy, przypominający 
dawne wędrówki ludów do imperjuni rzyn-klc- 
go. Dziś ocenia się te  masy na około dwa tnil- 
jony, a  składają się one z wygłodzonych, zroz­
paczonych przedstawicieli pozbawionego pracy 
mieszczaństwa. Władzo stanowo Kalifornji 
próbowały zamknąć granice przed tym  najaz* 
dcm, wszelkie jednak usiłowania w tym kie­
runku są próżne. Aby zapobie-c tym objawom 
władze amerykańskie zamierzają naśladować 
Europo w jej pomocy bezroboczym. (KAP).

Majątki ziemskie na licytacji.
Waittszawskie Towarzystwo kredytowe ziem 

skie rozpisało ma wrzesień i paź iziemłk licyta 
cję publiczną z górą dzicwięciuset majątków 
ziemskich. W podobnym stosunku ogłoszono 
1cytację dóbr ziemskich w analogicznych in­
stytucjach kredytu długoterminowego we 
Lwowie, Poznaniu i Wilnie. Pewna, część zale­
gających z ratami właścicieli majątków zdoła 
wprawdzie uiścić maM ytość przed terminem, 
licytacji, większość jednak wobec zna.nyrh tru 
dności na rynku kredytowym niewątpliwie nie 
będzie mogła uniknąć przetagu. Przy obec­
nych bowiem cenach rolnicy z trudem naogół 
mogą opłacać ra ty  w stosunku 12%’ rocznie.

376 UPADŁOŚCI W PTERWSZEM PÓŁROCZU
W pierwszem półroczu bież. roku ogłoszę, 

no upadłość 376 firm handlowych i przemy­
słowych’. W  porównaniu z, analogicznym okre­
sem roku 1930 oznacza to  pewien spadek, 
gdyż w ciągu pierwszych sześciu miesięcy ub. 
roku zbankrutowało 461 firm.

 ooo -
Giełdowe ceny zboża i mąki.

Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 
we wtorek 15 bm. następujące cmry zboża i mąki: 
Pszenica dworska czerwona stand. 24—24.56; 
biała 23.50—24; łaTtrowa stand. 2?—23.30: Jęcz­
mień browarniany 25—26: na krupy stand. 19— 
20: Fasola eufcr. biała (Jasiekl rccz. wwb. 75—80; 
cukr. biała1 (Jasiek) 60—65: tfaehtel 33—36: Sia­
no słodkie 11—12: średnie 8—'): kwaśne 7—8:
Koniczyna; pastewna 13—14: Mak niebieski z wor. 
kłem 70—80: szary 70—80; Kminek krajowy
czyszczony 125—120: holenderski 140—150—159 
obrót 360 kg. Ziemniaką stołowe 5—6; Mąka 
pszenna ©kr. Krakowskiego grysikowa 43—45; 
45% 42—43; 65% 40—41; Mąka pszenna, z mły­
nów kongresowych krysikowa 41—42; 0000 38— 
39: Obręby żytnie 12.50—13, pszenne 13—13.50. 
Cip nr innych artykułów jak w cedule nr. 70 z dn. 
11. 9. 1931. Tendencja spokojna, dowozy małe. — 
Kursa w porównanu z notowania ni z 11 bm. na 
niższym naogół poziomie.

Giełda krakowska.
Kraków (PAT) Giełda: Zieleniewski 11.50,

Cbodorów 121.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa (PAT). Waluty: dolary 8.91, 8.93. 

'8.89.
Dewizy: Belgja 1*24.19, 124.50. 123.88; Holandja 

360.30; 361.20, 359.46; Londyn 43.39%. 43.50, 
'43,29; N. Jork telegraficzne 8.929. 8.949. S.909; 
Paryż 35,01, 35-10, 34.92, Praga *26.44%. 26.51. 
26.38: Szwajcaria 174.19, 174.62. 173.76. Wiedeń 
125.52. 1*25.83. 125.21. Włochy 46.72, 46.84. 46.60: 
Hełsingfors 22.7*2. 22.84, 22.60.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 116.50.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 85%. kóiiwer. 

«yjn& 44%. 44.60. 6% dolarowa 66, 70. 6,7, 7% 
stabilizacyjna) 64%. 9% L. Z. Banku Gosptdar. 
stwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych (PAT). Paryż 20.16. Londyn 24.90)#, 

N. Jork 5,12%, Belgja 72.35. Włochy 26.82 Bisz 
panja 46.25; Holandja 206.85: Berlin 120.45; Wie 
deń 72.12, Sztokholm 137.22%. Odo 137.17%; 

Kopenhaga, 137.10. Sof ja 3:71 </,. Praga 15.18, 
Warszawa, 57,40; Budapeszt 90.02%. Bialogród 
905. Ateny 6.65, Konstantynopol 2.43, Bukareszt 
3.05%, Helsingfors 12.90.

WIADOMOŚCI DIECEZJALNE.
Archidiecezja lwowska. Kanon ję gremjalną 

przy Kapitule Metropolitalnej we Lwowie 
otrzymał Ks. Bolesław Grodzieński. wikariusz 
Bazyliki Metropol. i sekretarz Kapituły Metr. 
Dziekanem stanisławowskim mianowany Ks. dr. 
E. Baziak, proboszcz w Stanisławowie..Odzna­
czony: Exp. can.: Ks. J. Teicliman. admini­
strator w Wolicy Derewlawkiej. Instytucję ka­
noniczną na probostwo w Siemianówce otrzy­
mał Ks. Jan  Bałys, administrator w Berżowie. 
Konkurs na opróżnione probostwa w Brodach, 
Jagielnicy, Krzywczu Ost&piu i Strusowie ogło 
gzono z terminem do 30 września b. r.

Przeniesieni Ks. Ks. admmistratorowie: J.

W tych dniach ukazał się w druku „Rocz­
nik Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe­
go w Niemczech na rok 1931“. Na 239 stro­
nach pomieszcza rocznik sprawozdanie z dziar 
łalnośei i rozwoju CHZZ. w Niemczech w roku 
1930 i szereg innych artykułów. Ze sprawozda­
nia, z działalności CHZZ. w r. 1930 dowiadu­
jemy się o zabiegach przodowników CHZZ., ce­
lem dojścia do współpracy z pracodawcami, co 
jednakże się nie powiodło. Sprawozdania z roz­
woju poszczególnych związków zawodowych 
jak i całego chrześcijańskiego Zjednoczenia Za­
wodowego ilustrują, postępy i rozwój ruchu za­
wodowego. Chrześcijańskie Związki Zawodowe

Z chwilą pojawienia się na rynku zboża 
z nowych zbiorów, nastąpiła szybka w sto­
sunku do przednówka zniżka cen. Ponieważ 
i przednówkowe ceny nie były wysokie, pow- 
stało w sferach rolniczych zrozumiałe zde­
nerwowanie i nie wzięto pod uwagę, że róż­
nica między ceną w iosenną j ceną jesienną 
jest w Polsce zjawiskiem stałem, dochodzą- 
oem do 50% . a nawet wyjątkowo więcej. 
Zapom nienie to skłoniło do przypuszczeń, że 
szwankuje nasza polityka zbożowa.

W niedługim  czasie w yraz zewnętrzny 
obawom w tym kierunku dała rezolucja Za­
rządu Głównego Rady naczelnej organizacyj 
ziemiańskich, domagająca się interwencji 
w celu oderw ania reny w ew nętrznej od cen 
światowych. Bliższych wskazań wspom niana 
rezolucja nie precyzowała.

Oczywiście stanowisko tak poważnej insty­
tucji odbiło się głeśnem echem w  sferach 
rolniczych i w prasie, wywołując wrażenie,

Kcntek z Mostów TV:elkich do Horpinia, Wł. 
Pawski z Borek Wielkich do Huty Nowej. Fr. 
Sozański z Adam do Wolicy Derewląńakiej, 
■T. Więcław z Kujdaniec do Borek Wielkich. 
Mianowani administratorami Ks. Ks.: I. Nadol- 
ski, em. proboszcz w Mostach Wielkich. W. Ro­
gowski. koop. w* Broda eh administratorem tam­
że. Przeniesieni Ks. Ks. kooperaterowie: J. Bar 
wik z Bobrki do Doliny. M., Dutkiewicz z Hor- 
pmia do Mostów Wielkich. St. Kuchta z Borsz- 
czowa do Kołomyi. G. Neumano z Świr.ża do 
Brzozdowiee. F Palewicz z Horodeuki do Zło­
czowa. P. śtyszko z Uścia Zielonego do Nara- j

w Niemczech pod względem liczby w r. 1930 
utraciły 13.964 członków, a. to głównie z po­
śród robotnikowi włóknistych, górników, drzew 
nych, tytoniowych i rolnych. Niektóre Związki 
Zawodowe wykazały przyrost członków, jak  me 
talowcy, przemysłu spożywczego, hotelowi, bu­
dowlami, przewozowi. Z końcem 1930 r. Chrze­
ścijańskie Związki Zawodowe w Niemczech 
liczyły 778.863 członków (792.827 w  r. 1929). 
Dochody CHZZ. wynosiły 24.278.057 marek. 
Rozchody 21.561.237 marek. Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe są potężną organizacją spo­
łeczną, która wywiera wielki wpływ na stosun­
ki w Niemczech. (x).

iż zanosi się na rewizję ustalonych od prze­
szłego roku zasad polityki zbożowej, a za­
twierdzonych przez konferencję ogólno-rolni- 
czą w czerwcu b. r. Słuszność tezy, iż należy 
dążyć do przywrócenia opłacalności p roduk­
cji była, niestety, w danym razie obarczona 
niebezpieczeństwem powrotu do dawnej 
zmienności w polityce zbożowej. Ile szkody 
przyniosła owa zmienność, wiedzą doskonale 
rolnicy i dlatego bronić trwałości wytycznych 
polityki zbożowej, byłoby wybijaniem otwar­
tych drzwi

Przypuszczać należy, że opublikowana 
w prasie rezolucja nie odzwierciedliła do­
kładnie tendencyj Rady Naczelnej, ponieważ 
uchw ała konferencji z dnia 3 w rześnia br., 
w której wzięli udział najwybitniejsi przed­
stawiciele zorganizowanego życia rolniczego, 
a więc i Rady Naczelnej, potwierdziła uchwa­
ły czerwcow*e. Ten moment jest bodaj naj­
ważniejszym dorobkiem dyskusji, jaka, po­
cząwszy od 19. sierpnia br. się rozwinęła. 
Rolnictwo otrzymało ponowne zapewnienie, 
że eksperym entów nikt nie podejm ie i ze 
od chwili istnienia nadwyżek wywozowych 
jedyna ceną, o jaką możemy walczyć, jest 
cena światowa plus prem ja wywozowa.

Niewątpliwie pragnienie przyspieszenia 
momentu wyższych cen w skazuje różne drogi 
rzekomego wyjścia. Najbardziej natarczywie 
narzuca sie myśl monopolu zbożowego, przy 
którym Państwo zakupywałoby zmonopolizo­
wane zboże po cenach, pokrywających koszty 
produkcji.

związane
hedace

skarbu,

musimy zaznaczyć, że idea ta kryje w sobie 
wiele niebezpieczeństw i  to nietylko teore­
tycznych, które w ysunęliby niechybnie prze­
ciwnicy etatyzmu. Zboże zmonopolizowane, 
dobrze płatne, zwiększyłoby swą podaż o ilość 
której naw et w przybliżeniu nie możemy 
określić. Stałoby się to poprostu na skutek 
ograniczenia spożycia danego w łaśnie zboża 
na wsi, w celu spieniężenia go. Jeżeliby mo­
nopol dotyczył pszenicy, oczywiście zastąpio- 
noby jej spożycie żytem, jeżeli żyta — psze­
nicą i ziem niakam i, przyczem ograniczenia 
byłyby stosow*ane zarówno w  konsumeji ludz­
kiej, jak  i zwierzęcej. Czy ow*e różnice w spo­
życiu wsi są znaczne?

W edług dość ściśle określonych danych, 
przyjąwszy za 100, przeciętnie spożycie wsi 
w ciągu ostatnich 10 lat, najniższy wskaźnik 
rocznej konsumeji wynosi dla pszenicy 67, a 
najwyższy 139,1, dla żyta 58,7 i 118,8, dla 
jęczmienia 62,7 i 125,6 i dla owsa 70.2 i 
139,8. Przedstaw iając tę spraw ę w cyfrach ab ­
solutnych, otrzymujemy, że przy średniem 
spożyciu rocznem pszenicy przez w ieś 1,006 
tysięcy tonn, różnica m aksym alna w spożyciu 
wynosiła 725.200 t., a więc 72% . Rachunek 
dla żyta określa się w cyfrach 4,678 500 t. 
i 2.811.700 t.. co równa się 60%.

Jeżeli pew ne czynniki gospodarcza mogły 
zmniejszać, lub zwiększać spożycie wsi w tak 
znacznym stopniu w* latach ubiegłych, nie 
wolno przypuszczać, że wprow adzenie hak 
ważnego czynnika, jak opłacalna cena, nie 
spowodowałohy podaży, która zwiększyłaby 
nasze nadwyżki wywozowe przynajm niej trzy 
krotnie. Zresztą doskonałą lekcją poglądowa 
jest w tym względzie obserwowanie mono­
polu jugosłowiańskiego, który zakupuje psze­
nicę po 162 dynary za q., sprzedawać zaś 
musi już teraz po 95, ponieważ nie jest w sta­
nie jej magazynować. Na akcje ta przezna­
czono 300 mili. dyn a rów (przy obliczeniu, 
że na wywóz jest 7,500.000 q.), tymczasem 
okazuje sie, że braknie 150 mili. Rzecz pro­
sta. że załam anie sie takiego eksperym entu 
jest zjawiskiem, gospodarczo niesłychanie 
szkodliwem.

O le m  polskiej polityki zbożowej powinno 
być trzym anie ceny w ew nętrznej na poziomie 
nie niższym, niż cena eksportowa plus p re ­
mja. przy wywożeniu bieżących nadwyżek, 
dopóki na rynku wewnętrzn#™ podaż nie 
zrównoważy się z popytem — tak brzmi 
istotna cześć uchwały z 3-go września.

W ymaga ona nieco wyjaśnień.
Określenie momentu równowagi między 

podażą, a popytem jest niesłychanie trudne. 
Dlatego też nie można liczyć na to, że w  pew ­
nej chwili polityka zbożowa będzie mogła 
określić, iż od dziś celem jest cena ekspor­
towa plus cło. Umiejscowienie takiej decyzji 
w określonym punkcie czasu jest niemożliwe. 
Jeżeli zjawisko równowagi zajdzie, to nie- 
odrazu, lecz będzie ono stawać się, windując 
cenę w górę i odrywając zwolna od niskich 
cen światowych. Należy liczyć się z naw ro­
tami spadku, wobec powiększenia podaży po 
każdym większym skoku cen, w związku 
z om awianą powyżej zdolnością wsi do k u r­
czenia. wzgledme zwiększania konsumeji.

Dla tychże samych powodów nie można 
domagać się decyzji, idącej w k ierunku za­
ham owania wywozu, motywowanego tern. że 
nadwyżek eksportowych niema. Decyzja ta­
ka byłaby bowiem wystarczająca do natych­
miastowego zakłócenia harm onii na rynku 
wewnętrznym.

Krótki przegląd ostatniej dyskusji i uch­
wał z dziedziny polityki zbożowej oraz oświe­
tlenie niektórych ściślej związanych z niemi 
projektów, możliwości i okoliczności, każa 
przypomnieć, że handel zbożem gTaniczy ze 
spekulacją, produkcja zbożowa z loterją. a 
polityka zbożowa z labiryntem , pełnym naj­
większych niespodzianek.

W takich w arunkach rozwaga, zimna k ro - 
i ostrożność, mogą przyczynić się do powo­
dzenia. natom iast ryzyko eksnerym entów 
iest tak wielkie, że nie wolno ich próbować.

Z. R.
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Czwartek, 17.9.
Kraków, (31*2.8). G. 11.40 Przegląd prasy! 

11.58 Sygnał czasu; 12.16 Płyty gramofonowe; 
13.10 Koirmnikait meteorologiczny; 14.50 gospo­
darczy; 15.25 Odczyt z Warszawy; 16 Płyty gra­
mofonowe; 16.35 Transmisje z Warszawy:’ 17.15 
Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt ze Lwowa; 18 
Koncert pnnohidniowy. Wykonawcy: St. Dortbei 
wiorówna (skrz.), St. Sohleiohkom (altówka), J. 
Hofman (fortepian); 19 Rozmaitości. 19.05 ..Gawę­
dy podhalańskie11 w recytacji p. Wł. Doruli: 19-20 
Komunikat; 19.35 ..Skrzynka pocztowa11 — ini. 
St. Broniewski; 19.25 HkansTOis.ie z Warszawy; 
20.15 Pogadanka muzyczna; 20.30 Transmisja 
z Genewy opery „Fidelio11.

Lwów (380,71. G. 15.45 Lwowski komunikat 
LOPP: 17.15 ..W pracowni Ceilkiiego1', wygłosi
prof. St. Machniewicz; 17.35 „O budowie atomów" 
wygołsi inż, Ł. Dorosz. Transmisja na wszystkie 
stacjo P. R: 18 Koncert kameralny. Soliści: Prof. 
Jurkiewicz (fagot), p. M. Błażyńska (sopran); i p.

O d  w to rk u
dnia 15 go w r z e ś n ia

W kinoteatrze

„świr

3Doskonała komedja najnowszej produkcji „Universaiu“ 1

SYN SZCZĘŚCIA
w  gł roli Glenn Tryon nowy znakomity komik ameryk.

M a d  p r o g r a m  d w ie  k o m e d j e .  pełne humoru! §

Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę cd 3 po południu. 1

Łódź, która nie zatonie.

We Frankfurcie nad Menem dokonywano ostatnio prób'z wynalazkiem inżyniera nie­
mieckiego A. Singa, który skonstruował łódź nietonącą. Łódź ta będzie służyć do 

ratowania tonących, nawet podczas najgwałtowniejszej burzy.

Niebezpieczne eksperymenta.

Pom ijając trudności techniczne, 
z magazynowaniem, oraz finansowe, 

jowa, KI. Ziomek ze Strusowa do Białogóry, w związku z trudnem  położeniem
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F O E T E P I A N O W  
Z S  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(daw niej Zygm, Raba) 
K raków , R vn«k  G łów ny  34 .

'Pa’ac Spiski)
poleca w wie U  r wyborze, nrajowe i Za­
graniczne fortepiany; pianina, fisharm oiije  
na bardzo korzystnych w arunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane forlepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasn a  S a la  K o n c e r to w a .

Gandhi żąda zupełnej niezawisłości.
PIERWSZA MOWA iNA KONFEK ENCJf ,.OKk ĄGŁEGO STOLU“.

7 n any w Min. Spr. Zagr.
War? ;:.v.a, 15. 9. (Tclef. wł.). Radca Mm. 

pr. Z. / .  Karszo-Siedlecki

•Ł Bi.rensohn (fortcpjan), akonipuhjair pjfu p. T. 
Sełkdpiffcr.

War*»wa, (i 111.8). G. 11.10 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygiud czasu; 1205 Prątrapi, na 
dzień następny; .12.10 .Płyty gramofonowe; mU) 
Paii.-tw o-"Insty tu t Jlclcorftlcgiczn,: 14.51; Ko- 
TOunikaf. gospod-teczy;. 1 3 . 2 ( 5 ' Ufcty tnei.' gospo- 
dar.-twa ’ domowego"; 15.45 Komunikat ŁO.PP: lb 
Płyty ffrauinfnnetwe: 10-Ho Wiadomości óojóko- 
rve dla wszysikich; 16.45 KoimiBik-tt.dla żeglugi 
i rybaków; 10.50 Wełtawa sż-tYchó .v w kamie­
nicy Bar;, ćzków w Warszawie"; 17.15 Phiy  a .  
tnnienowe; 17.85 Odczyt ze Lwów.-; ^  Koncert, 
popołudniowy. M yk.onawe.y.B^t. MiUerow i (‘opiO

Londyn, 15 września. Na dzis-iejszeni po­
siedzeniu komisji konstytucyjnej 'konferencji 
brytyjsko-indyjs.kiej wygdosił Gandhi przemó­
wienie, w kfórem oSiyi.adczył. żc przyjechał. do 
Londynu w tym celu. by w duchu pokojowej 
współpracy’ ułatwić porozumienie Podkreślił 

on.' że działa jedynie na polecenie indyjskiego 
kongresu narodowego a następu,e przedłoży! 
komisji mandat kongresu, który brzmi;

„Kongres narodowy życzy sobie, ..aijy pod 
czas obrad konferencji „okrągłego sioli:"’ We 
spuszczano z oka celu, zamierzającego do źft 
pełnej niezawisłości Indyj. Delegaci konferen­
cji są zobowiązani do poświęcenia swej pracy 
temu jedynie celowfo. Gandhi zaznaczy! wre- 
Steote że wycofa sic bez wahania o ił? i-k -kę­
dzior możFwa praca prowadząca do celu.

--------- OQO----- —

Oficer z Brześcia i p. Herse.
CHARAKTERYSTYCZNA HTSTORJA W ZAGOŻDZONIE.

radcą ; -o+elstwa Rzpbtej
mianowany został 

w Moskwie. Radca

Warszawa, 15. 9. (Telef. w ł^ D o  niedawna 
w państwowych zakładach przemysłowych 
w Zaccżdżoni& .pracował ip. Karol Ilerse. Peł­
nił on obowiązki w dziale zakupów. Obccuic 
^®?.tal zredukowany za odmówic-nio podania 
Ffki {lewncmu oficerowi. Oficer ten przybył do

j Zag-cżdżona 4
F>. l-cizbyag (wioionczcla): 10 Ro/.mnitośtf. 19.20 \y  fabiyec wiedzfftno, żc jest to jeden z towa- 
Komriiikat To"-;u-/.vslwa Zachęty Hodowli kom: >

- -   - ■ rzyszów7 poik. Kostka-Bieruac.kiego w Brześciu.
Większość personelu fabrycznego zach.owj wa­
la sic wobec przybysza z rezerwą. P. Ilerse 
spotkał owego oficera w gabinecie dyrektora

19.26 Ptyty gramofonowe: 19.4(1 Giełda,' .'-clirlezti: 
19«t> Państw. Instytut IWeorotog-ięz-ny 55 

Prasowy Dziennik Radjowy; 20.10 . Komunikat 
sportowy 20.15 Słowo wstępne do frańsmiś.jl 
7 Genowy. gO.-Y) I nmamisja z Cichł wy. Opera 
..PMcdio" L. van Bont ho, t na. Obsada: Eleonora 
Hcltiua Wilbnnni. Marcelina — Lotte. Echónc. 
Elorcstan — Jan EiflasSar. Koreo — Paweł Boe­
der, Pizzaro •— Józef Riiłjr. Dyrygyjo tl" V cin- 
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nftk powieściowy; 19.80 ł >r™W. Orraicki, doefent. 
I n. J.: ..Kurczenie sio światowej- handlu i trans 
occanie-żnc ż/ejjtigi".
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F. ROg prezesem Klubu 
Ludowego.

W arszawa, jffi. 9. (Telef. wł.). W dniu dzi­
siejszym odbyta sic posiedzenie Kl ul u Parla­
mentarnego iSirosi.. Ludowego w sprawie wy­
boru nowego zarządu. Klub ten wybiera nowly 
zarząd przad każdą sesją. Po referacio 'prezesa. 
Klubu posła Boga w y brano ponownie' p R°g:t 
prezesem, -wicepręzasami peslyry Kirami! ą..: . \ ia  
lorona. .'clcrelarzami pp. Mikoła.jczykńę.i Rałi- 
skiego.

l.OTFR.JA KLASOWA.
Warszawa, 15. 9. .(Tclef. wl.). Podczas ,<lzi- 

siej^zegn ciągnienia Państwowej LoterjL. Kia 
sowpj padły naf.tęjiująee wygrana: 25.000 . zł. 
na-N r. 166.192, 191.975, 20.000 zł. na Nr.
56.6*7, 10.000 zł aa. Nr. 132.81.!), 20(.;)15,
5.000 zł. u a Nr. 20 1.028, 8.000 z
15.2GS. 80.101. 101.186, .106.75,
201.189. -202.320,

fabryki. Nie clięąję z nim zawierać znajomości, 
skłonił się i wyszedł. Dyrektor wezwał do sie­
bie p. Hersego i zapytał go, jak ma roz-uni'eć 
jego postąpienie. „Bohaterowi brzeskiemu ręki 
nie podam“, odpowiedział wezwany. Dyrekior 
usiłował nakłonić p. Herscgo do pojednania się 
7. oficerem, ale bez rezultatu. W wyniku zaj­
ścia p Hergego zredukowano bez pensji za 
urlop i przynależnej mu tanijemy, wobec cze­
go zaskarżył on zarząd fabryki przed sądem 
w Radomiu.

Nońaoje  w urzędach miasta K r a lm .

na. Nr.
r s tp m

-X -
Warszawa, 15. 9 (Teł. mł.). Rząd ezoeho- 

rtCfl ackl wstrzynnał su lw oirją . o I 1 pą^ćlzter- 
rifea dla ukraińskiego uniwersytetu w Pradze 
oraz dla ukraińskiego sludjum c/tjik iJełnych. 
Co będzie z akademją rolnicza w Podiebra- 
daeh jeszcze nie -wiadomo.

OSZCZĘDNOŚCI W ANOI.JI.
Londyn, 15. 9. (PATY Izba gmin przyjęła 

ł r  drugiem czytan:u 310 głosami przeciw 238 
projekt ustawy oszczędnościowej.

-----------U{ )i>----------
Zgon znanego Eoinika niemieckiego.

Podczas nrerlzMiiych popisow lotniczych 
w  Hamburgu zginał znany z czasów wielkiej 
wojny kTOik niemiecki Korff. człon ek oskardy 
myśliwskiej. Korff wraz -z pasażerami wzniósł 
się ponad lotmkko. Po kilku --krąjeniach sa­
molot opuścił się tak  nisko, że podczas spirali 
aparat, osunął się na skrzydło i uderzył o zie­
mię, druzgocąc się na m'e,jscu. Zarówno pilot 
jak i pasażer ponieśli śmierć na miejscu.

Zamach na G. P. U. w Mińsku.
Ostatnio dokonano zamachu na GPU. w. Miń­

sku. 'W lokalu GPI w godzinach rannych 
rzucono dwa granaty i dano kilkadziesiąt, strża 
‘ów rewolwerowych. Ranny zostat .jeden z-funk 
<--.jon.a:rjuszów GPTL .i iportjer. Tego 'iamćgo (dnia 
rzucono na Ickal GP.U. granat i wskutek wy­
buchu wyleciały wszystkie szyby. "Sprawców 
zamachu nie ujpto.

 X ---------
KONGRES ŻEGLUGOWY W WENECJI. 

Król włoski dokonał w tych dniach otwareia 
TY. międzynarodow-ego kongresu żeglugowego 
wobec przedstawicieli 36 państw, zgromadzo­
nych w pałacu Dożów w Wenecji. Polskę rc- 
^•CŁentują inż, Nkagórski, Britus. Tychoniewicz 

\ jRummeU Na czele delegacji polskiej stój am­
basador Przeździccki.

W cżiraj, we wtorek odbyło się pierwsze 
powakacyjne posiedzćuie xrady miejskiej' pod 
jirzcwodnictwem p. prezydenta Beliny-Praż- 
mowskiego. Na w-dopie posiedzenia przewodni­
czący odebrał ślubownide radzieckie od 4 rad­
ców- poezeiu zawiadomił radę, żo członek jej 
dr. Orzelski zgłosił rezygnację z mandatu ra­

dzieckiego. Nadepnie prof. U. J. dr. Gwiazdo- 
morski referował sprawę odsiąpicnia gruntów, 
będących własnością gminy Krakowa pod aft. 
thnve kale! Kraków— -Miecllów. Referent zawia­
domi! rade, że ws/,\ sey wląśgifiiele gruntów na 
terenie Krakrnta -odsiąpili ]>areele Ihłjśj- 
l;olej(i\ta „ fem, ż)e kolej albo wykupi to gnm- 
ia, albo gd\]:y nie doszło do porozumienia zda­
ją cię na wyrok komiśji wy-właszezeniowej. 
.Sprawy odstąpienia gruntów n'o załatwiła, do­
tąd gmina Krakowa, to  też referent stawia 
wniosek o odstąpienie potrzebnych gruntów 
ska rl iow i k olejowem u.

.Rada miejska wniosek nchwaliła, poczerń 
w-Leopirczyde;nt. dr. Duch zaprop mował aa doło- 

J p ta  do paiłstiwowj rady spożywco w • wlee- 
prez. m asia dr. Klimcckicg-o w miejsce b. wł- 
oeprezydonta Ir. Wńdgusa. Zkolei na porZiądku 
dziennym znalazły się sprawy dzierżawy wzglę 
dnie sprzedaży gruntów, poczem od-było sio taj 
no posiettecaiie.

Na posiedzeniu Łajnem uchwalono emery­
turę im. wniosek pnezydjuffl byłemu wi eprez. 
mia-st.a dr. Wiielgusowd i uchwalono następują­
co nominacje: Naczelnik biura prozydjałnego 
magfetratu p. Stan. Hcrgetli został przeniesio­
ny do1 5-go stopnia kłuż)x>:gjsgo. DjTektorom 
wodóóif)«gów miejskich został mianowany' inz. 
Stan. Krawczyk, a -wicedyrektorom. Jr. Iad. 
Orzelski. Dyp-ktorom ólektowud miejskie) mia­
nowany inż. H ' Dubeltowicza, dotycfm.zaśowe-

Mużeum 
ino ’3

dr. J, Nowosielskiego, p. Wnęka Mariana, p. 
K. Sarneckiego, dyrektora biura =tatjmryozne- 
go i R. Goelnera. Do grapy siódmej pTzesunlę 
to docenta dr.. Szczęsnego-Wachholza, dr Zdz. 
Nowickiego. 1’ozatem jednego urzędnika przc- 
raeeiono w drodze dyscyplinarnej w stały ,stan 
spoczynku i przeniesiono kilku urzędników.

w G!>-;lkowie, p. James Douglas konsulem ipro- 
■ wdzi -/czfe-yni w Cłiarbinie, p. K Rogujski kon- 
suleri honorowym -w Casablance. B. Jałowiecki 
wic ;konsulem w MaDku. kap. B. Le-pecki se- 
krfiarzem poselstwa w Bukfire.szcie, M. Toma­
sz świcz attache poselstwa polskiego w Tehera­
nie. Radey Barthel de Wfoydentał powierzono 
kforowmiclwo konsulatu polskiego w Szanghaju 
jako charge d’affaires. W  tym również cha­
rakterze powierzono kierownictwo poselstwa 
(polskiego w Meksyku p Mertlingerowi. Konsul 
honorowy w Hswrze p. D. Winiarz został zwol­
niony z tego stanowiska.

POI SKA ZŁOŻYŁA WYKAZ ZBROJEŃ.
Warszawa, 15. 9. (Telef. wł,). Delegacja poi 

skai przedłożyła Sckretarzowń Ligi Narodów 
wykaz zbrojeń polskich stosownie do życzeń 
P.ady Ligi. jTtatzy tej sposobności rząd polski 
ponowmie wymaził irrzeko.nanie, że należy dą­
żyć do tego, ażeby podawania wiadomości o 
zbrojeniach były dokonywane na podstawie 
równorzedności wszystkich krajów zaproszo­
nych. |

Wzburzenie, marynarzy angielskich 
z powodu znreiszenia żołdu.

Londyn, 15 września. Admiralicja angielska 
donosi, że wedle raportu dowódcy floty atlan­
tyckiej wiadomość o obniżeniu żołdu w mary­
narce wojennej wywołała wśród części załogi 
floty tak w'elkie wzburzenie, iż dowództwo 
uznało za stosowne przerwać manewry j po 
wrócić do portu.

Berlin, (PAT). Wczoraj zmarł w Złotowie 
w Marchji poznańsko-praskiej ks„ Fryderyk 
Leopold pruski.
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rozglądali się i notowali, a  swoje spostrze­
żenia spisali w książce pod powyższym ty­
tułem. Oboje podróżnicy należą do obozu so­
cjalistycznego w Niemczech, to też em bar- 
dzicj w rażenia, jakie odnieśli z pobytu wśród 
bolszewików, mogą -zaciekawić, co też' wl- 

ranuo flużbową. Nominacjo na starszych rad- dzieli i jak patrzeli na życie oow zecjni 
” otrzvnia]i radcow ie:' p. Wesseły, p. w Sowietach socjaliści. Szczególniej rzecz

e rety

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA S MOLARSKA Kraków, ul. Szewska L. 9.

an a u m i madswmu Łfi9 . J  SES35ZaOS$sr.T3RSl tV3iitXK« PUM li'iI'IBI|p

„Dzień powszedni" w państwie soŵckiem.
H erbert i Elżbieta W eichmannowie byli |inannów ie piszą: „Dogmat o usunięciu wy- 

jakiś czas w państw ie sowieckiem, patrzeli, zysku, podniesieniu standartu  życiowego,

go miicodyrekitora. nadto dyrektorów i Mu 
rrżómyslowegb inż, F. Torowi przyzna-

eon- 
NYtj Dz ewoński
gistratar

i p. Stan. Batko. Rarlcami ma- interesująca, jak kobieta socjalistlra patrzy 
nBanomano: sck-et.iria ■- -pruzyrljuin 1 los kobiet)’ w raju bolszewick,.n. Ale nife-

mae-; p. Fr. Strasikd, dr. W!a;t. °iotrowskfego, j ste.ty o tem, co by tak  interesów ..co, w usiąż- 
W ł o d z .  Lachowicza, M. ćwiertnieY cza Józefa ce bardzo mało znajdujemy Skąd to poelio- 
Holiv,-* Feliksa Rajmana; dr J. Gr-bi wrkiego, dzi? Oto w zakończeniu aulorowie książki

piszą: „W ielki rozdział o rozbudowie gospo-

Przeniesienia w stan 
nieczvnny w goiicH. -

Warszawa, L5. 9. (Telef.- wł.). W ..Jan nie- 
CZynpy; jirzCnieyiono: komenuant-a w ojewódz-
kiego policji Pilcha, kóinfendan-ta wojewódzkic- 
U’o- (policji w B alynństóku' insp. Charlamagąe 
kóinenctanta’ \voje\vódzkiego policji w Kibicach 
inspckf.ira Ludwikowskiego, konKmdanta wm- 
je'w. policji w Tarnopolu dr. Hassa, ponadto 
inspektora Galla z- Glówmcj Komendy TjŃńieji.

wolności klasy robotniczej, postępu ku ltural­
nego, wolności myśli m iał się ziścić w pań­
stwie bo Iszewiekiem. Rzeczywistość, jak  do­
tąd nie spełniła tych proroctw".

Bebel w swej książce o „kobiecie" napi­
sał zdanie-^ „kobieta jest niew olnicą pod 
względem gospodarczym i spoiecznym. Mu­
simy ja wyzwolić". Pytamy7, czy pod panow a­
niem  bolszewickiem jest ona wrnlna. Praw da, 
że. Sowiety wyzwoliły ją z jej „kobiecości", 
nie potrzebuje być matka, zaimowaó się gos­
podarstwem domowem. Ta część ewangelji 
Bebla się ziściła. Kobietę usunięto od ognis­
ka domowego, czyli spełniło się to, czego do­
m agał się Bebel: „kuchnia domowa dla ko­
b ie t” to męczarnia, to urządzenie kapitalisty-

ciarstwa społecznego, jak i mniejsze rozdzia­
ło o polityce socjalnej, o adm inislrarji pa.i

o zdrowotności w’ Sowietach, o spraw ie czire,! rabujące kobiecie czas, zdrowie i ra-
'doSć... Przyjdzie czas, gdy kuchnia domowa

 O—
251 TYS. BEZROBOTNYCH 

W arszaw a' 15. 9. (Tel. rai.) W dm .13 wrze­
śnia liczba bezrobotnych w ynosiła ?3‘ 489 a 
Więc spadek w ynosił 58 osób.

stwa.
kobiecej, celowo nie zostały napisane".

Tylko tli i ówdzie na karłach książki są 
notatki które jednak w y sta rczą , bv sobie 
zdać spraw’e, jak wygląda dzae.ń pow7szed ii 
w życiu kobiety pod panowaniem bolszewrc- 
kiem. Już pod koniec książki czytamy: „W ró- 
ciliśim  z tam tej strony pod wyrażeniem, iż 
nasze stosunki w Niemczech nalpży spokoj­
nie traktować, bo życie w Niemcze i jest 
przecież jako tako godne człowieka".

Tak piszą o stosunkach w Bdlszewji wy­
znawcy doktryny Marksa, klórzy i w' Niem­
czech chcieli takie państwo przyszłości reali­
zować, Tak pięknie rozpisywał się o tern 
państw ie przyszłości' filar socjalizmu Hebel 
I cóż z tego wszystkiego? Towarzysze Weich-

będzie zniesiona, a wtedy kobieta zostanie 
wyzwolona"

Lw-oje socjalistów7, podróżników7 po Rosii, 
p. W eichmannowie opisują w swej książce 
dorywczo. spostrzeżenia z Bosj. — K obieta 
w’ wielkich miastach i centrach przem ysło­
wych została wyzwolona od kuchni, ale  też 
niem a ogniska domowego, niem a dla kogo 
żyć. Czerń wypełni pustkę życia, czem zosta­
nie? W eichmannowie notują tydko swoje spo­
strzeżenie: ..Zmęczona! b lada i s-aara idzie 
kobicla w Sowieiacli przez, swój dzień po­
wszedni Żadna się nie uśm iechnie, niem a 
rzoczy klóraby wywołała na jej bladcin obli­
czu radość". ( X ) .

0
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Obudziła, go cisza- P ociąg  s ta ł; n iew ia­
domo' od ja k  daw na sta ł, an i jak  d łago trw a  
ła  dotychczasow a podróż. Przez szparę m ię­
d zy  skrzydłam i ciężkich drzw i w agonu nie 
było absolutn ie ,nic w idać, noc dzierżyła 
jeszcze rząd y  n ad  ziemią.

—> U tknęliśm y w  polu, —  przepuszczał 
R afał, drapiąc się tu  i owdzie, gclyż pcheł 
było  w  w agonie pod dostatk iem . —  Teraz 
r ozumiem dopiero, dlaczego nieboszczyk 
Noe rozpił się ta k  haniebnie. Z rozpaczy! 
T ak , ta k , to  jasn° T yle  dni podróżow ać z 
m enażerją, b rrr! —

D łuższy czas m onologow ał na. ten tem at, 
czynią" gorzkie 'wymówki tow arzyszom  po­
dróży ,Pa um ilkł raptow nie. Posłyszał echa 
ciężkich stąpań  i  odgłosy rozm ow y, p row a­
dzonej w  języku  nieznanym  m u zu p e łn e , 
ale dźwięcznym . Z łoskotem  otw ierano 
drzwd bydlęcych wagonowy i zatrzaskiw ano 
je po chwili.

— Acha, rew izja, —  dom yślił się .’ Gzem 
prędzej nasunął na  tw arz owczą „przyłbi­

cę" i na czw orakach pom aszerow ał w  k ą t 
w agonu, rozpychając bez cerem onji stłoczo­
ne zw ierzę ta ..—  A może oni mnie Szukają? 
przeraził się.

R ozsunięto  podw oje drzwi j  do w agonu 
yk io czy ło  czterech  Chińczyków , uzbrojo­
nych  w  k a rab in y . G ęgając swym egzotycz­
nym językiem , przeszukali sk rupu latn ie  ten 
w agon, ko lbam i rozbili zw arty  m ur owiec, 
zgrupow anych dokoła R afa ła  i odeszli rew i­
dow ać dalsze w ozy. Mały detektyw ' trium ­
fował, choć szum iało mu w głowie po u d e­
rzeniu, jak ie  otrzym ał od żółtego w artow ni­
k a ; że n aw et za dm a go nie -zdem askują, 
skoro go nie odkry li przy* ta k  dokładnej re ­
wizji w agonu, przeprow adzonej- przy' pom o­
cy dwóch silnych lam p acetylenow ych.

—  N ajgorzej z nogam i, —  rozm yślał, —  
całe szczęście, że skóra , ja k ą  oddziedziczy- 
łem po nieboszczyku m erynosie je s t taka 
d ługa , i zakryw a-.m oje giczały. —  Isto tn ie  
nie m ógł sobie w ynaleźć lepszego kostju m u  
tego gatu n k u , aż do ziemi sp ływ ały  d ług :e 
brudno-szare kędziory  sierści, najgęstsze 
wda śnie w  okolicy  ogona, gdzie d ługie koń­
czymy ludzkie  m ogły  najprędzej zdradzić 
nieba r anie pochodzenie tego tłustego  „bara- 
n a “ . N iem niej jed n ak  R afa ł hczył się z n ie­
bezpieczeństw em  zdem askow ania te j m aska

rad y  "i postanow ił zrzucie owczą to a le tę  za­
nim  nastan ie  dzień Zaraz też, skoro pociąg 
-uszył V d a l s z ą  drogę,- podszedł do drzwi, 
zam erzając  w yskoczyć z pociągu. A le drzwi 
b y ły  zakm ęte n a  k łódkę, a  w dziesięć m inut 
później .zatrzym ali się ponownie i nastąp iła  
d ru g a  rew izia.

—  Czyli,..., niema- zła, co b y  n a  dobre 
nie w yszło, —  cieszył się niepopraw ny op­
tym ista ; byłbym  u tk n ą ł w  niebezpiecznymi 
pagie ,pomiędzy, dwoma kordonam i, gdyby 
ty  cli drzw i, nie zam knięto. Lepiej już zaje­
chać n a  m iejsce. —

N astąpiło  i o za pól godziny, Przez swoje 
„okienko5- w idział snu jące się la tark i ko le­
jarzy', lam py ośw ietlające peron m ałej s ta ­
cyjki i- żółtaw e k w ad ra ty  l zakratow anych  
okien podłużnego m agazynu, w  k tórym  się 
jeszcze świeciło-

Czas p łynął n ieprzerw aną s tru g ą  ciszy, 
a każda  m inu ta  tego bezsilnego oczekiw ania 
n a  jak ieko lw iek  bądź w ydarzenie zwiększa­
ła zdenerw ow anie R afała.’ Z u lgą powitał 
echa zbliżających się kroków ' i odgłos ludz­
kie i m ony .

—  Na ślepy' tor, powiedziałem ... Czw ar­
ty' tor, — w o ła  k to ś po rosyjsku; —  ani 
chwili n ie 'S cierp ię  churego byd ła  przy ma­
gazynie - ■

—  Gfcore bydło, to  my, —  mruknął R a­
fał, — a  więc z  now u pojedziem y.

G ratulow ał sobm w  myśli, że nie w padł 
n a  koncep t uk ry ć  się w śród zdrow ych zwie­
rząt, k tó rych  ten  sam pociąg  przyw iózł tu  
przeszło dw adzieścia wagonów.

—  T am to tow arzystw o zapędza w prost 
do rzeźni, to  nie u lega w ątpliw ości, podczas 
g d y  MY.... —  Nie po trafił dokończyć zda­
nia; w jakim  celu przyw ieziono tu  „jego to- 
w arzystw o“ i po Taz p ierw szy zan-epokoiło 
go to p y tan ie . —  Po kiego licha im potrzeb 
ne chore bydło?, —  rozw ażał.

N a ślepym  torze otw orzono d-zwi i  do 
w agonu w szedł ów  id jo ta  z wolem, a, co 
gorsza, również z kijem : wół był do w yba­
czenia, lecz k ij budził p rzyk re  w spom nienia 
w czorajszego lan ia  w  k la tce , na  m oskiew ­
skim  dw orcu tow arow ym . To też m ały  d e ­
tek ty w  by ł jednym  z pierw szych baranów , 
k torę w ybiegły z w agonu, ^ m  razem  um ­
k nął szczęśliwie „ma.sażu“, lecz spotkało  go 
coś zgoła nieprzew idyw anego. Oto biegnąca 
za nim owca nodniosłr, się n a . ty lne nogi, 
przedniem i objęła go wpół od ty łu  i przeje­
chała  się tym  system em  k ilk a  kroków , do­
póki rozpaczliw e w ierzganie nie strąciło  jej 
do w taściw ej podstaw y

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Dyrekoja f.olei Pa^stwor^h
w Krakowie

2w raca uw agę na rozp isany  p rze ta rg  publiczny na 
dostaw ą w roku  1932] 1933

195.000 sztuk podkładów sosnowych
i

54.000 sztuk podklauw dębowych,
k tć ry  odbędzie się w  dniu 15 października 1931 r.

BMższe szczegó ły  podane są  w „M onitorze Po lsk im “ 
Nr. 210 z dnia 12-go w rześn ia  1931 r.

H r z  3  s o ry u p u lo e fk  i o m a r u
F O F P o f s j s ię  n o  o g ła s z a ją c y c h  ssę

t f  „ f i ł e s i e  J l a r o d i i r» »

S a jr c m z c
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjamy, 
Kołnierze. Piękawicz- 
ki, Skarpetki, Obu­
wie, Pulloveiy, Bie­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.
ftng not niższe?
Gatunki pierwszorzgdnal

„Au Eon Karet A"
Kraków, Szpitalna 11.

O r g a n i s t a  żonaty 
z egzaminem i bardzo 

dobremi świadectwami po- 
szukrje penady od z ara,:, 
y  idomość v Adminif.tr. 
, Głosu Narodu*. 700

BI* u (i d a okazyjnie do 
S B  nabycia. — Związek 
Krawców a., ^lorjańska 

L. 7. Kraków.

Cfiie 1 litym
ilesz kanie

z.przynaleinościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wy najmę na 
dogodnych wa r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26-

z  w y t w o r o c ^ o
a tednak

t a n i e g o  obuwia
wstąp do firmy

Jan Refosz
Kraków, ul. FtorjansKa 17
naprzemw H o t e l u  pod 

»Rożą*.

M i p n w a  d y w a n ó w
Iw  perskich kilimów 
makat szali, najtaniej Ja­

na 13. Wesołowski,

Osf&fnie n ow ość! z S@@Soiir! 
Encyklika Jego Świątobliwości

Papieża Pi asa XI
o odnowieniu ustroju społecznego.

tQuadragesimo Anno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa 
Dra OKONIEWSKIEGO ..................................................... zł.

DECKING j .  X ., Akcja katolicka, czam jest i czego żąda zł.
OUCHAUSSOIS P . O ., W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. , Wśród lodów polamycn*) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej...................................................................

SCHRIJżfERS J . O ., Dusze ufajcie
TEODOROWI CZ X. Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogański®. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- 
ckim w Krakowie, na zjeżdzie Sodalicji całej Polski 
dn. 12-gc kwietnia 1931 r......................................................... zł. I - —

—•70
—-50

zł. 9 -  
zł. 2-50

p oleca:

Księgarnia Krakowska Krakoiy, ul. Sw. Krzyża 13,
Wysyłka na zamówienia zamisjscowe odwrotna, po 
doliczenie rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej. r-»

zó*

fwój do $n>eśop c  % o l c f

acaaaeac
Wajne jprzy czynieniu zakupów podręcznikdi.. szkolnych!

ki » w n c  S k ł a d y
I fs iągk rn i K ra k o w sk ie j ,  K raków , ul. Św. K rzyża  13.

ARCHUTOWSKI R. X.: Krótki zarys historji
Kościoła katolickiego zl

ARENDT M. Z. Dr.. Kurs elementarny języka
angielskiego ........................................zł

BALCZYNSK A B.: Nowa stenograija polska,
część 1-szt:  zł
cześć Il-ga ............................................ zł

BARANOWSKI Z. X.; Służba Boża Podręcznik
na klasę IV-ta gimnazjum........................zł

BERNADZIKIEWICZ T.- Elementarz . . zl 
BIEL AWSKI Z. Dr X. Dzieje biblijne Starego 

i Nowego Przymierza dla wszystkich od 
działów szkół powszechnych . . . .  z? 

fc-Katechezy biblijne na I. klasę szkół pow- 
X szechnych. wydanie III w
t*- Katechezy biblijne na II i Tli ki. szkoły 
“ - powszechnej z przygotowaniem i przemówie­

niami do I-szej Spowiedzi i Komunji św zł.
— Mszalik dla dziatwy w II—V kl. szkoły pow- 

% ’ szechnej, oprawne w kaMon . . . . zl.
Oprawne w płótno.......................................zl.

— Nauka religji dla niższych oddziałów szkół 
powszechnych ............................................zł.

ś— Przewodnik metodyczny do k a t e c h i z m u 
\  i rzymsko-katolickiego Archidiecezji Lwów- 

y skiej, cześć I l-g a ........................................... zł.
— Rok kościelny w życiu chrześcijanina . zł. 
BOCZAR  ̂J. X.: Metodyka nauczania religji ka­

tolickiej dla użytku Seminarjów Naucz. zl.
CHOCISZEWSKI J.: Mała historja oolska . zł. 
GADOWSKI W. X.: Katechezy biblijne dla I. 

i IT-giej klasy szkól powszechnych . . zł.
— Ilustrowany katechizm mały . . . .  zł

2.40

3. -
1.60
2 . -

3 . -
1.40

3 . -

dniku

12 . -

1 . -
1.50

1.60

6 -
- .9 0

1.80
2.—

4 . -
1.80

— Element katechizm większy . . . .  z?
— Krótka historja Kościoła katolickiego dla 

V n kl«sy szkoły powszechnej . . . .  zł.
— Nauka Kościoła. Wybór orzeczeń dogma­

tycznych Kościoła katolickiego i Jego praw 
kanonicznych — środek pomocniczy przy 
nauczaniu religji w szKołech . . . . zl.

— Szkice katechez do małego katechizmu dla 
III i IV kl. szkoły powszechne!, cz. I i II zł.

— Wyciąg z ilustrowanego katechizmu . . zł.
— H i s t o r j a  Św. dla katolickich szkół 

lu d o w y c h .................................................. zł.
K ALINOWSKI W. X. Dr.: Etyka . ' . . . zł.
— Nauka Boża, część Isza  ......................... zl-
— Nauka Boża, część II- . . . ». •
— Nauka Boża, część III. . . . . . .  zl.
— Nauka Boża, część IV. . • . • • • - zł.
— Wykład wiary katolickiej, część II. . . zł.
— Wykład wiary katolickiej, część III . zł. 
KATECHIZM jaknajkiółszy diecezjalny . zł. 
KATECHIZM religji katolickiej Archidiecezji

Krakowskiej .................... , . . .  zł.
MAŁY KATECHIZM Archidiecezji Krak. . zł. 
MAŁY KATECHIZM Archi diet. Lwowskiej zl, 
KATECHIZM większy Archidiec. Lwowskiej zł. 
Historja biblijna w krótkości ooowiedrana zł 
KRANTZ A.: Rachunki dla szkół powszechnych 

Podręcznik metodyczny dla nauczycieli,
część 1-sza zl. 
część 2-ga zł. 
część 3-cia zł. 
część 4-ta zł.

3.60

1.20

1.80

7.—
— 80

2 -

5.40 
1.20 
180
3.40
4.50
3.50
3.40 
1 80

1.—1 
- .5 0  
- .5 0  

1.20 
1 2 0

2.40
2 . -
240
2.50

KRANTZ A.: Zbiór z a d a ń  rachunkowych dla
szkół powsz, Książka dla uczniów, cz. I. zł. —.80

część 2-ga zł. 1.— 
część 3-cia zl. 1.30 
część 4-ta zł. 1.40 
część 5-ta zł. 1.70 

LIKOWSKI E X. Arcybistcup Krótki Kate­
chizm rzymsko-katolicki............................. zł. 1.50

— Katechizm rzymsko-katolicki większy . zł. 4.— 
LUBELSKI J. Dr X: Historja Kościoła kato­

lickiego Podręcznik dla szkół średnich zł, 5.—
LUBELSKI J. Dr X: Etyka katolicka! Podręcz- •

nik dla szkół średnich ............................. zł. 5,—
MA KŁOWICZ J. X-Mały katechizm . . . zł —.50
— Nauka wiary i obyczajów, wydanie v n iT  zl, 1.80 

NOWOWIEJSKI F.: Nony śpiewnik polski na
chór mieszany (60 pieśni) . . . . .  zl. 3.—

— Zjednoczona Polska. Na trzy głosv żeńskie
lub chłopięce . . * ..................................zl 1.80

OBRAZY BIBLIJNE do nauki religji w szkok
Serja I-sza (24 obrazy)............................. zł. 40.—
Serja Il-ga (12 obrazów)............................. zl- 20.—

SIENIATYCKIM. Dr X: Dogmatyka katolicka zl. 6.—
— Etyka katolicka ..................................zł. 5.50

SZWEJNIC E. X. Prof.: Etyka........................zł. 5.—
SZCZEPKOWSKA St.; Nauka muzyki . . zł. 5.—
— Tablice muzyczne (18 tablic) . . . .  zł. 7.— 
SZYMECZKO J. Dr X: Etyka katolicka . . zł. 3.80

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, masy ścien­
ne I podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. 
W ielki wybór książek dla dzieci I młodzieży.

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e oaw ro tna . Koszta p o rta  paczek zniżone do potow y. K osztów  opakow ania  me dolicza się.
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